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Łódź, 27 lipet, 


Rozwiązanie Dumy państwowej wywario Za- | 
Prasa europejska po- į 
temu faktowi dziejowema obszerne arty- | 
kuły, w których z uznaniem przeważnię i wielką | 


granicą siine. wrażenie. 
święca 


sympatyą odzywa się o pierwszym parlamencie 

rosyjskim. Wyjątek pod tym sgłędem stanowi 

gazeta <Hamburger Nachrichten», która pisze: 
„Im dalej posuwała się działalność Dumy 


rosyjskiej, tem wyraźniej ujawnialo się, że nowa | 
reprezentacya ludowa rosyjska stanowi największe | 


niebezpieczeństwo  dła samej Rosy! 


„Ministrów zmuszają krzykiem do milczenia; | 
szum i hałas panują w izbie poselskiej, jakiego 


nie zdarza się nawet usłyszeć na. wiecach nie- 
mieckiej socyal-demokracyi. Zamiast argumen- 
tów—wymysły i groźby. Prezes bezsilny. Lewica 


woła: kat! morderca i t. p. Deputaći z pięścia- - 


mi podbiegają do mówców. 
„Oto ilustracya Dumy rosyjskiej, 


„Dowodzi to, o czem zresztą nie wątpiliśmy | 


nigdy, że Rosya do życia konstytucyjnego jeszcze 
nie dojrzała”. | 


To pisze organ wszechniemców, zapominając, | 
co się dzieje w parlamentach niemieckich, a | 


w szczególności w parlamencie austryżckim, gdzie 
panowie deputaci narodu, który szem przecież 
aspiruje do nazwy najbardziej kulturaliego, wy- 
wołują skandale, bójki i czynią wrzawę, jakiej 
nigdy widownia nie była izba poselska rosyjska. 
Pośród posłów do Dumy, nawet na Iawach 
najskrajniejszej lewicy lub prawiey,, nie znalazł 
się przecież nikt w rodzaju osławionych warcho- 
łów parłamentarnych Schoenerera, Ito i Wola. 
Wreszcie dojrzeli do konstytucji niemcy wy- 
kazują tak dalece posuniętą kulturę, iż nawet na 
wolnej kłasycznie ziemi amerykańskiej, gdzie 
każdy ma niezaprzeczone prawa przyznawać się 
do narodowości do jakiejkolwiek chce i w niczem 


to jego praw obywatelskich nie krępuje, brutal- * 


Redaktor lub jego zastępca przyjmują interesantów codziennie, z wyjatkiem dni świątecznych, od godziny 4 — 5-ej po południu. i; 


; ność i niekulturalność niemców obudziła przeciw nej liczby najszybszych krążowników, ponieważ 


dów poszczególnych stanów. 
W tyeh dniach korespondent new-yorski do 
| <Berliner Tageblatu» pisze, że poszezególne sta- 
ny rzeczpospolitej zaoceanowej prowadzą sta- 
walkę z wpływami eudzoziemskiemi na 
polach; przyczem ze szęzególniejszą 
| energią wypierają wpiyw niemiecki. Zakazuje się 


| nowczą 
| wszystkich 


wykładów. języka niemieckiego w szkołach, tu- 
dzież wyszukiwane są Środki, w celu zmniejsze- 
nia napływu przesiedleńców z Niemiec. 
«Berliner Tagoblatl> nie zazuacza przecież, 
Że w Stańach Zjednoczonych Ameryki póinočnej, 
| gdzie nikt j mię nia krępuję swobodnego rozwoju 
pw 
| cy tylko wxzbudzii poważne obawy 
| albowiem,gdy irlandczycy, polacy, franeuzi i in., 
pracując rad nyrzymanicm swej odrębności naro- 
| dowej w niczem nie zagrażają innym narodowo- 
| sciom'i szanuję przedewszysikiem odrębność na- 
rodową panującego plemienia, tudzież wszelkie 
urządzenia polityczne i spoleczne Unii, Niemcy 
usiłują germanizować otaczających ieh wspóloby- 


stanów. 

Nic też innego, jeno ta cecha ich szowi- 
| nizmu wszechniemieckiego stala się główną przy- 
| czyną wypierania w stanach wpływa niemieckie- 

go zewsząd, a przedewszystkiem ze szkoły. 

|  — Bez wzęlęlu na wszelkie wysiłki, jakie po- 
nosił rząd trzeciej rzeczpospolitej francuskiej dla 
udoskonalenia armii i postawienia jej na stopie 
wymagań współczesnych, armia ta zbyt widocznie 
dąży do upadku. Pomijając już: osłabienie kar- 
w celach 


dymisyowanie politycznych, 


| nim niechęć nietylko współobywatełi ale i rzą- , 


ducha narodowym innych narodowości, miem- 
jankesów, | 


wymaga tego natarczywie obrona okrętów han- 
diowych. Właściwe władze już pracują nad spo- 
rządzeniem rysunków i planów takich Krążowni- 
ków, a.do,budowy ich admiralicya przystąpi w cza- 
sie możliwie najkrótszym. : 

Nowe tę okręty winny przewyższać szybko- 
ścią i sprawnością wszystkie już istniejące na 
świecie opancerzone i nieopancerzone krążowniki; 
a ċo dy uzbrojenia ich i zaopatrzeaia ma być o- 
siągniętą ajebywała jeszcze doskonałość. 

— Gazeta japońska „liji Shimpo“ donosi, że 
wszyscy naczelnicy dywizyi armii japońskiej ze- 
brani zostań w Tokio w celu narad nad następu- - 
jącemi kwestyami: 

1) 0 materyalnej wartości polowej i górnej 
actyleryi i środkach przewozowych. 2) O konstru- 
koyi kolei żelsznych w Mandżuryi i na Korei. 3) 
O rozszerzeniu arsenałów. 4) O powiększeniu od- 
działów wojsk kolejowych. 5) O sformowaniu par- 


| ków żeglngi powietrznej. 6) O zmianach w orga- 


wateli i dążą - dość wyraźnie do zgermanizowania | 


nizacyi jazdy i artyleryi i sformowaaiu artyleryi 
konnej. 7} O ile jest na czasie formowanie pie- 
choty na koniach. 

Gazeta „Kitu Nichun* donosi: Niebawem roz- 


| poezną się rokowania między Rosyą a Japonią 


ności w szeregach tich sprawności bojowej przez | 
a raczej | 


| partyjnych, najdzielniejszych generałów i ofice- ` 


rów, sam  materyal w ludziach pozostawia coraz 
więcej do życzenia. 
| W tych dniach ministerynm francuskie oglo- 
silo szczególowe: sprawozdanie 0 uzupełnienu armii 
za rok 1905. Z 321,929 popisowych, powołanych 
do odbycia powinności wojskowej, 
. zało się zupełzymi analfabetami, a 3,489 czytało 
z wielkim tradem, lęcz pisac nie umieli Za zdol- 
nych do służby wojskowej uznano tylko 223,204, 
‘t j. o 7,951 ludzi mniej, niż w roku 1904. To 
znaczy, że w ciągu jednego roku fizyczny poziom 
, luda franeuskiego obniżył się znacznie. 


dzie tylko rok na mocy rozlicznych przysługują- 
cych im przywilejów.. Na dragi termin służby zgło= 
siło się tylko 482 podoficerów i szeregowców; rząd 
zaś liczył, że po wprowadzeniu dwuchletniej służ- 
by obowiązkowej na drugi termin zgłosi się co- 
najmniej 22,000 podoficerów i 210,000 szeregow- 
ców. 

| — Wynik ostatnich manewrów morskich w An- 
L gii zniewoliły admiralicyę wielkobrytańską do za- 


gielskiej. Uznano za niezbędne zbudowanie znacz- 


10,644 oka- | 


% ogólnej liczby rekrutów, 64,831 służyć bę- | 


projektowania bezzwłocznego wzmocnienia floty an- | 


w przedmiocie zasadniczych artykulów traktatu 
portsmuckiego. Artykuły te dotyczą przeważnie 
rybołóstwa. 

Poseł japoński przy Dworze petersburskim, 
Montano, dawno już miał zamiar nawiązać roxo- 
wania w tym przedmiocie z hr. Lamsdorfem, ale 
ówczesne położenie gabinetu rosyjskiego było, taki 
chwiejne, że poseł japoński uważał za stosowne 
poczekać nieco, Wszelako zbyć długie ociąganie! 
się z załaiwianiem tej kwestyi, może sprowadzić: 
dla rządu japońskiego- różne niedogodności. Dla 
tego też rząd japoński postanowil - zapropo=/ 
nować rządowi rosyjskiemu, aby 0 ile nznaje Zai 
niedogodne prowadzenie rokowań o rybołóstwie 
w Petersburgu, przeniósł je do Tokio, W celu 
szybszego rozwiązania kwestyi rybołóstwa % Wza-: 
jemnem zadowołeniem obn rządów. 

Do «The Daily Telegraphu» donoszą Z Ko- 
rei o wydaniu przez cesarza koreańskiego ukazu 
o ograniczeniu wstępu do pałacu i aresztowaniu i 
Kong-Sakko, jako głównego winowajcy rozruchów. 
Ministrowie winni przez calą noe znajdować się, 
w pałacu. Cesarz zaprosił do pałacu księcia Ui- 
na, który tylko co powrócił z Japonii, leez teni 
odmówił: złożenia wizyty monarsze, ;<Dzidzi-Shim=| 
po» - pisze, że z tego Źródła wypłynęly pogłoski, 
jakoby generalny rezydent japoński w Seulu miał 
zamiar detronizować cesarza na korzyść księcia. 
li-na. | - 

«The Tribune,» organ teraźniejszego gabine- 
tu angielskiego, donosi, że wskutek audyencył, 
jaką w tych dniach markiz Ito miał u cesarza 
koreańskiego, pałac cesarski strzeże policya i 
żandarmi japońscy. 

Zażądał tego podobno markiz Ito, ale niema. 
dowodów, czy eesarz zgodził sie na to dobro- 


2 


wolnie. Celem japończyków—zatamować wpływom 
antijapońskim dostęp do dworu. 

Tymczasem traktat japońsko-koreański, za- 
warty w dniu 17 listopada 1305 roku, wciąż 
jeszcze otzekuje na podpis cesarza koreańskiego. 


SJ. 


ROZWIĄZYWANIE 
pariamentów ma Zachodzie. 


=— 


Historya Europy Zachodniej poucza nas o 
istnienia dwojakiego rodzaju sposobów rozwiązy- 
wania parlamentów: normalnym i przymusowym. 

Do normalnych typów rozwiązania parlamen- 
tu zaliczają te wypadki, kiedy przyjęty przez cię- 
ło prawodawcze projekt do prawa upoważnia wła- 
dzę wykonawczą do przypuszczeń, że większość 
narodu nie zgadza się w zdaniu z większością 
parlamentarną i że pomiędzy urzędowem wyra- 
żemiem opinii kraju i jej bezpośrednim nastrojem 
istnieje olbrzymia różnica, zatarg, który z powo= 
dzeniem może zażegnać tylko nowe ciało prawo- 
dawcze, wybrane przez naród w tym nastroju, ja- 
ki przeżywa on w danym momencie. 

Naturalnie, w podobnych wypadkach władza 
wykonawcza winna opierać swoje zamiary na da- 
nych przedmiotowych, na takich tylko, które w 
rzeczywistości świadczą o zmianie opinii w kra- 
ju i jej niezgodzie z nastrojem większości parła- 
mentu. Wówczas parlament ogłasza się za roz- 
wiązany i bezzwłocznie rozpisują się nowe wybo- 
ry, których wynik albo stwierdza zasadniczość 

zypuszczeń władzy wykonawczej, lub też oba- 
onem. zostaje mniemanie o niezgodzie w dążeniach 
władzy prawodawczej i kraju. 

Zupelnie odmienny charakter posiada przy- 
musowe rozwiązanie parlamentu. W tym wypad- 
ku władza wykonawcza dobrze jest uświadomio= 
na, że olbrzymia większość narodu spółczuje 
i gotowa jest popierać władzę prawodawczą; roz- 
wiążanie parlamentu dokonywa się więc nie w in- 
teresach narodu, lecz w interesach władzy wyko- 
nawczej. Jeżeli przeto normalne rozwiązanie par- 
lamentu uzasadnia aa przyczyną rzeczywistego 
czy domniemanego tylko niezadowolenia z władzy 
prawodawczej większości narodu, to przeciwnie, 
rozwiązania przymusowe parlamentu wywołują 
zawsze powody, nie mające nic wspólnego z za- 
dowoleniem lub niezadowoleni * m narodu, 


| 


| władzy wykonawczej; 


| elęśtwo pięści 


| tego trójprzymierza. 


ROZWOJ. — Piątek, dnia 27 lipca 1906 r. 


W przymusowych wypadkach rozwiązania 
parlamentu idzie wyłącznie o zatarg między wła- 
dzami prawodawczą a wykonawczą, przyczem ta 
osłatnia wie dobrze, żo opinia publiczna kraju nie 
stoi po jej stronie, lecz przeciwnie, zwraca się 
przeciw niej i dlatego wszelkim przymusowym roz- 
wiązywaniom ciał parlamentarnych nu] sta- 
ny wojenne lub w jakiejkalwiek innej formie o- 
głaszane prawa wyjątkowe. 


Ną Zachodzie Europy bardzo rzadko stoso- 
wano przymusowe rozwiązywanie ciał prawodaw- 
czych. Najbardziej typowemi są yt Dzień 
9 listopada 1799 r. (18 brumaire'a VIL roku rze- 
czypospolitej francuskiej), w którym generał Na- 
poleon Buonaparte, rozpędziwszy radę pięciuset 
w Saint-Clond, pod Paryżem, obalił dyrektoryat, 
zaprowadził konsulat i ntorował sobie drogę do 
tronu cesarskiego Francyi; dzień 26 lipca 1830 
roku, w którym król Karol rozpuścił parlament 
francuski, czem wywołał zbrojne powstanie, za- 
mienione następnie na rewolucyę lipcową, która 
wprowadziła na tron francuski nową dynastyę. 
Ww KE 1849 roku rozpuszczono parlament fran- 
cuski. 


W dniu 2 grudnia 1851 r. Ludwik Napoleon 
Buonaparte, prezydent rzeczypospolitej francn- 
skiej, dokonał zamachu stanu, rozwiązał zgroma- 
dzenie narodowe, ogłosił powszechne prawo wy- 
borcze i przez plebiscyt, t. j. powszechne gloso- 
wanie, obrany cesarzem, wstąpił na tron Fraucyi 
pod imieniem Napoleona HI. Nareszcie w 1877 
roku prezydent trzeciej rzeczypospolitej francu- 
skiej, generał Mac-Mahon, po przymusowem roz- 
wiązaniu parłamentu i świetnych dla republika- 
nów wyborach, 


że kraj nie akcepiuje 
wań ciala prawodawczego. 

W tych pięciu wypadkach jedno tylko roz- 
wiązanie parlamentu francuskiego przeszło wzglę- 
dnie pomyślnie i nie sprowadziło żadnych powi- 
klań szezególniejszych; dwa spowodowały upadek 
pozostale zaś dwa dopro- 
wadziły wprawdzie do tryumfu siły, lecz to zwy- 
kosztowało kraj bardzo drogo; 
Dzień 18 brumaire'a, czyli 9 listopada 1799 roku, 
doprowadził Prancyę po wielu wojnach krwawych 
do restauracyl Bourbonów i opieki nad nią świę- 
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Zamach stanu z dnia 
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zmuszony był ustąpić ze stano- ` 
wiska naczelnika państwa, a tem samem uznać, 
przymusowych rozwiązy- | 


| 


grudnia 1851 roku Starkmana, 


Je 168 


doprowadził Francję do utraty Ałzacyi i Lota- 
ryngii. 


SPRAWY PRASOWE. 


—— 


Onegdajsze posiedzenie II wydziału karnego 
warszawskiego sądu okręgowego wypelniły nie- 
mal wyłącznie procesy prasowe. 

Rozpoznano 3 sprawy. We wszystkich tych 
sprawach redaktorzy pism oskarżeni byli „o roz- 
siewanie świadomie fałszywych wieści o działal- 
ności władzy, w celu wywołania wśród ogółu 
wrogiego wzglądem niej stosunku“. 

Najpierw rozważano sprawę pismą <Dzień 
dobry». Wydawcę i b. redaktora tego cz p. 
Józefa łozińskiego, oskarżono 0 przedrukow a- 
nie z rosyjskiego pisma «Dumy> pogłosek o przy- 
gotowywanych pogromach inteligencji oraz o 
czynnym udziale w organizacyi pogromów ze stro- 
ny admiralicyi miejscowej. 

Oskarżony nie stawił się do sądu. 

Obrońca oskarżonego, mecenas Papieski, żą- 
dał uniewinnienia p. Łozińskiego, 

Zdaniem obrońcy, przedrukowana przez „Dzień 
dobry“ notatka nie mogła być uważana za świa- 
domie kłamliwą». Dość wziąć pod uwagę wyniki 
wysłanej przez Dumę do Białegostoku komisyi, 
tudzież historyczne przemówięnie b. wice-mini- 
stra spraw wewnętrznych (w gabinecie Wittego), 
ks, Urusowa, które stwierdziły aż nadto dowo- 
dnie udział pewnych władz, aczkolwiek tajny, 
w wypadkach, hańbiących ludzkość. 

Gdyby jednak notatka powyższa była Świa- 
domie ialszywa i w tym razie nie może być mo- 
wy o winie p. Łozińskiego. 

Jak widać ze złożonych do sądu dowodów, 
od 20 maja r. b, p. Łoziński był tylko wydawcą, 
nie redaktorem; podpis jego, jako redaktora, nie 
figurujs ani pod artykulem inkryminowanym mu, 
ani na numerach dziennika, licząc od dnia 20-go 
maja. Oskarżenie zatem p. Łozińskiego przez 
warszawski komitet do spraw prasowych wytłó- 
maczyć można jedynie biurokratyczną nieuwagą 
tej instytucyi. 

Nie może więc być mowy o ukaraniu p. Ło- 
ziiiskiego. 

Sąd okręgowy wydał wyrok uniewinniający, 
poczem przystąpił do sądzenia sprawy p. Adolfa 
redaktora «<Szczutka», oskarżonego 


4) 
Powieść o polakach 


Hr. Lwa Tołstoja. 
—i— 


(Dokończenie). 


Alisci na ostatnim właśnie noclegu podpa- 
trzył on i podsłuchał, że Albina, nad trumną na- 
chylona, z kimś rozmawia; snadź w trumnie 
ukrywa się żywy człowiek. Wierny ślepo otrzy- 
manym rozkazom, zawiadomił otem policyę. Kie- 
dy Albina, załatwiwszy formalności, wracała ucie- 
Bzona z miasta, aby kozaka odprawić i wsiąść 
z mężem do łodzi, uderzył ją taki widok: 

Około tarantasu, w nowym mundurze z lśnią- 
cemi w słońcu guzikami, stał niezgrabny człowiek, 
gruby, tłusty, wypasiony. Tonem władcy wydawał 
rozkazy. Przed nim, mając dwu żołnierzy po bo- 
kach, stał Józef w siermiędze, W pomiętych je- 
go włosach sterczała słoma. To prostował, to 
zgarbiał szerokie plecy. Widocznie go ogarniała 
rozpacz, pojmował beznadziejność położenia, Uj- 
rzawszy Atbinę, chciał rzucić się ku niej, ale źoł- 
nierze go powstrzymali. 

— Wszystko dobrze, Ałbino — wyrzekł ze 
izwyklym uśmiechem na ustach — proszę cię, nie 
niepokój się. 

— A! oto i młoda dama — wykrzyknął po- 
licmajster. — Podejdź-no tutaj! To tramna twoich 
dzieci? Czy tak? — zagadnął, mrużąc oczy i za- 
ciskając mocno usia. 

Albina nie odpowiadała. Dłonie jej skrzyżo- 
wały się na piersiach, język wymówił posłuszeń- 
stwo. Szeroko rozwartemi oczyma spoglądała na 
męża, 

Jak to się często zdarza w chwilach strasz- 
nego niebezpieczeństwa i prób ciężkich, —cały rój 
"wspomnień owładnął nią, dawno przeżyte uczucia 
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i myśli wskrzesły i nie mogła ona, nie miała sił 
po temu, by pojąć, co się stało, uwierzyć, że wy- 
darzyło się nieszczęście. Najpierw doznała uczu- 
cia, już niegdyś doświadczanego, uczucia poniże- 
nia na widok, że jej bohater, Józef, musi ulegać 
oprawcom swoim, „Jak śmią oni dotykać się go, 
najlepszego z ludzi?* Nagle pomyślała, co go je* 
szcze czeką i wnet przypomniała swoje pierwsze, 


wielkie uieszczęści” —zgon dziatek. I znowuż nae | 


sunęło się jej daw męczące zagadnienie, Za co? 
Dlaczego odebrano mi dzieci? Dlaczego cierpi i 
dlaczego musi zginąć jedyny, pozostały dla niej, 
najszlachetniejszy człowiek?“ 

— Czy to twój mąż? — zapytał poliemajster, 
wskazując Migurskiego. 

— Za co? za 60? — krzyknęła Albina j, wy- 
buchając śmiechem rozpącznym, padła na skrzy- 
nię, w której mąż się ukrywał... 

Migurskiego okuto w kajdany i wyprowa- 


dzono z zajazdu. Albina pobiegła zanim. „Łaski! | 


laski! — wołała. — Jam tylko winna!* 
— Zobaczymy później. Przyjdzie kolej i na 
ciebie — rzekł policmajster i odepchnął ją na 
k... 


Przez cały ten czas kozak Daniło stał przy 
tarantasie, chmurno spozierał to na policmajstra, 
to na Albinę, to na swoje buty. Kiedy Migar- 
skiego uprowadzono, piesek, zaprzyjaźniony w dro- 
dze z kozakiem, zbliżył się do niego i polizał mu 
rękę. Kozak szybkiemi krokami odszedł nagle od 
tarantasu, zerwal czapkę z głowy i cisnął ją o 


zażądał wódki, pił ją dzień cały i noc całą, prze- 
pił wszystko, eo posiadał i ocknął się dopiero 
trzeciego dnia w jakimś rowie, do którego nie 
wiedzieć jak wpadł, Poczuł teraz, że nie nęka 
go już pytanie, czyli godziwie postąpił, wydając 
Migurskiego w ręce policji. 

Sąd skazał Migurskiego zę dezercyę za iy- 
siąc kijów, Krewni jego, dzięki staraniom w Pe- 
tersburgu, wykolatali zamianę kary cielesnej na 
dożywotnie więzienie w Syberyi. 


ziemię, kopnął psa i podążył do zajazdu. d 


j 


| 


| 


Albina towarzyszyła mężowi, ale nie dlugo 
już pożyła, Według świadectwa lekarza zmarła 
na suchoty; sama atoli zeznawała, iż zabija ją 
tęsknota. Do ostatniej chwili pojąć nie mogła 
celu bezmyślnych okrneieńsiw. Pozostawała jej 
jedyna nadzieja, że śmierć odsloni jej tajemnicę, 
i oto dlaczego myślała o niej bez trwogi, niekie- 
dy nawet z rndością,,. 

Migurski zaczał szukać zapomnienia w alko- 
holu. W kólko rownie nieszczęśliwych polaków, 
towarzyszów niedoli, dziesięć lat jeszeze włókł 
nędzne istaienie. 

Cesarz Mikołaj I szczycił się, iż zdławił re- 
wolucyę w Polsce, a nawet w całej Europie. Chlu- 
bił się, że dochował wiary zasadom babki, wiel- 
kiej Katarzyny, że zdołał dla szczęścia Rosyi, 
pokonać Polske. Ludzie w pozłocistych mundu- 
rach, z orderami na piersiach, wielbili go tak, że 
w końcu sam uwierzył w swoją wspaniałomyśl- 
ność, nabrał przekonania, iż życie jego jest szczę- 
ściem dla ludzkości, a zwłaszcza dlą narodu rò- 
syjskiego, który wszelkiemi siłami starał się po- 
niżać i utrzymać w ciemnocie. 


* 

Cale opowiadanie powyższe, aż do nazwisk 
i drobnych szczegółów, jest ściśle: historyczne. 
Niedawno jeszcze, na cmentarzu katolickim w Ner- 
czyńisku, oglądano nagrobek Albiny Migarskiej, 
być może, istniejący dotychczas. Smutne jej ko- 
leje opowiedziano niegdyś szczegółowo w mie- 
sięczniku „Oteczestwennyja Zapiski*; streścił je 
też Maksimow w głośnem dziele »Sybir i katorgae 
M wę: polski Zenona Pietkiewicza, Warszawa, 

900 roku, tom III). O spisku b. przeora bazy” 
lianów owruckich, ls. Sierocińskiego, wielokrotnie 
pisano. Z tego wątku autor >Wojny i pokojue 
wysnuł opowieść »Za of: 

Wedlng notatki „Now. Wr.*, jest to rzecz 
świeżo, w tych czasach, przez Tołstoja napisana, 
Chociażby tak nie było, utwór ten stanowi w Ro- 
sji nowość i zjawia się bardzo w porę. 

———— 


38169. 


~ wydrukowanie artykiiku o pogromach p. t, 
„Z Widowisk publicznycit*. 

I tutaj obrońca oskarżónego, mecenas Papie- 
ski, żądał uniewinnienia. 

„Czy można — mowił obrońca — redaktorowi 
pisma satyryczno-hkumorystycznego na seryQ in- 

'rozsiewanie świadomie fałszywych 
wieści, w eełu wywołania wśród ogółu wrogiego 
stosunku do wladzy? 

Ależ wszystkie niemal wiadomości pism hu- 
imorystycznych są Świadomie nieścisłe i na tem 
właśnie polega istota satyry i humorn, Jest to 
przywilej humorystyki: oświetłanie zjawisk życio- 
wych pod pewnym katem widzenia, który z rze- 
czywistą i faktyczną kch strona ma bardzo mało 
współnego, 

Oto mam przed. sobą rosyjskie pismo humo- 
rystyczne +Mój pułemioia, w którym czytam: 
Hrabia Witte, wynalazca sekretu ratowania Ro- 
syi, urządza Pogotowie ratunkowe na wyspie Gło- 
dówce>. 

Dalej znów czytam taką rozmowę dyplo- 
matów: 

— „Znowu oczakujemy wojny z Japonią? 

— y jeszcze nie wszyscy generałowie. 
wybudowałi sobie kamienice?” 

Cóż to znaczy? Czy istotnie to, że hrabią 
Witte rzeczywiscie urządza.Pogotowie? czy to, żo 
wojna japońska istotnie prowadzona była w celu 
wzbogacenia generałów? 

Oczywiście, jest to satyra, której nie można 
brać na seryo, tak samo, jak „ogłoszenia w <Szczut- 
kn» o przygotowywanych pogromach przez ja- 
kichś <dworaków»: Treponowa, Durstaro, Kitte i 
innych, których nazwy, jako działaczów państwo- 
wych, nikt z nas nie słyszał. 

Gdyby jednak ktoś, zbyt domyśłny, zechciał 
przypuścić, że autor, mówiac o 'Treponowie, Dur- 
staro i Kittem, miał na myśli np.: Trepowa, Dur- 
nowa i Wittego, to należy zwrócić uwagę na to, 
że ci działacze państwowi, w chwili wydania nu- 
meru „Szczutka* już władzy naczelnej w pań- 
stwie nie piastowali, a więc nie można inkrymi- 


nować redaktorowi <Szczutka» chęci „wywołania ' 


wśród ogółu wrogiego stosunku względem przed- 
stawicieli wladzy*. 

í W tej sprawie zapadł wyrok uniewinniający, 

poczem sad przystąpił do rozpoznania sprawy 

narda Kopczyńskiego, redaktora „Warsza- 

wianki”, 


p. t. «Ciężka droga». W wierszyku tym autor 


opisywał wypadki, które wydarzyły się jakiemuś , 
śnżodeieńeowi: dążącemu do ukochanej: poddawa- | 
przyczem zabrano ko- | 


no go na ulicy rewizji, 
sztowności, pobito nahajka, kolbą itd. 

Obrońca, powoławszy się na wyjaśnione po- 
wyżej znaczenie humoru i satyry, dowodził, że je- 
sli nawet brać naseryo ten humorystyczny wiersz, 
to i w takim razie nie zawiera on zupelnie fal- 


szywych wiadomości, czego dowodzą sprawy w są- | 


dzie okręgowym i wojennym, wytoczene przeciw- 
ko przedstawicielom niższych organów policyi i 
przeciwko żolnierzom za 
rewizyi spokojnych przechodniów i bieie ich. 

Tu obrońca powołał się na głośną sprawę 
rewirowego Daniłowa, kozaka 'Tarasowa i Bogda- 
nowa, oddanych pod sąd za »wywłaszezenie: kil- 
ku osób podęzas rewizyi nocnej w Warszawie, 
zaznaczając, iż aczkolwiek sąd okręgowy, wydał 
wyrok uniewinniający w tej sprawie, lecz proku- 
rator założył protest do izby sądowej. 

Następnie obrońca powołał się na świeżo osą- 
dzoną w warszawskim sądzie wojennym sprawę 0 
znęcaniu się kozaków nad naczelnikiem piotrkow= 
skiego Towarzystwa wzajemnego kredytu, p. Ro- 
zieckim, którego podczas rewizyi poraniono. 

. Sąd i w tej trzeciej sprawie wydał wyrok 
uniewinniający. 


| „Dwadestyj Wiek* przytacza szezegóły debatów nad 
kwestyą rozwiązania Dumy w Peterhofie: 
„Sprawa rozwiązania Dumy weszła pod obrady 
w Peterhofie jeszcze 18 lipca. Czekano tylko na de- 
cyzyę Damy. Dnia 20 lipca przez dzień cały odbywały 
się narady, przyczem ujawniły się dwa prądy: Część 
sfer dworskich, niektórzy z ministrów i przedstnwiciele 
niektórych oddziałów wojskowych wypowiedzieli sią 
przeciwko rozwiązaniu, motywując swój postępak tam, 
że Duma, aczkolwiek popełnia formalnie czyn nielega!- 
ny, jednakże działa dla dobra narodu i rządu, usiłując 
zaprowadzić spokój. 
Większość wszakże, wraz z Goremykinem i irabią 
- Iguatjewem i innymi ostro napadali na Dumę i wskazy- 


oskarżonego o wydrukowanie wiersza | 


>wywłaszczenie< przy | 


ROZWÓJ. —-Piqtek; aia IT lipca 1906-r.- 


j wali na miezbędność jej rozwiązania. Jako przykład 
| przytaezali postępowanie Pras w 1849 r., dowodząc ko- 

nieczności takiej uchwały jeszeze i dlntego, że to piar- 
wszy krok Dumy. Jeżeli ujdzłe on Dumie bezkarnie, to 


| tej. rewolucyi. 
Motywy powyższe wzięły górę i wieczorem 20-go 
| lipea uchwalono rozwiązać Dumę. Ukazu wszakże o tem 
| nie podpisano zaraz, gdyż odrazu wyłoniła sią inna pa- 
 Jąca kwestya: czy słaby I nlezdecydowany premier do- 
tgchczasowy zdoła się uporać z okolicznościami w tak 
ważnej chwili. Wszyscy zgodził się, że odpowiedzial- 
ności tej nie podoła Goremykin. Więc kogóż obrać na 
jego miejsce? Zaproponowano Stołypinowi. Ten nie 
odrazu przystał, a postawił pewne warunki. Zostały ona 
przyjęte i dopiero 21 lipca Stołypin zgodził się zostać 
prezesem gabinetu. 
Ua D 
Dlaczego właśnie obecną chwilę uznano za naj- 
podatniejszą do rozwiązania Dumy, wytłómaczyła bar. 


zaigera" w ten sposób: „Rząd spostrzegł, że w łonie 
stronnictwa kadetów, tj. w większości Dumy, powstał 
rozłam, wskutek czego wytworzyła się możliwość, że 


wejdzie ona ną nową drogę i doprowadzi kraj do otwat-- 


$ hi 

„Figaro dowodzi z esłą stanowezością, że jedno- 

czesne zaprzeczenia, które się ukurały w Petersburgu) 

Berlinie i Wiedniu, z powodu znanych wynurzeń gaz. 

„Rossija“ o interwencyi, nikogo o niczem nie przekonały: 

W tym samym duchu wypowiada się wiele innych pism 
francuskich. 

n 
„Times“ w drugim już artykule rozbiera przyszłe 


zadania rządu rosyjskiego i obawia się, ażeby Stołypin 


lewe skrzydło kadetów przejdzie do grupy pracy. Wów- | 


| dzo wybitna osobistość korespondentowi „Local - An- 
| czas współpracownictwo Dumy z rządem stałoby się 
absolutnie niepodobne. W takich warankach trzeba było 
Dumę rozwiązać,“ 
Ua 
Korespondent petersburski „Berl, Tageblattu* odda- 
| je pochwały Stołypinowi, że „Rząd tym razem nie na- 
| dużywał prawa o ochronie wzmocnionej i nie dopuścił 
| slę wykroczeń, co tak doskonale potrafi robić Trępow i 
| Durnowo. Pomimo, że w Patershurgu skoncentrowano 
publicznością. Stołypin przykazał, ażeby tylko w naj- 
jaskrawszych wypadkach robiono użytek z broni.” 
ŁR 
` Prasa berlińska, która spodziewała się wielkich i 
natychmiastowych wypadków po rozwiązaniu Dumy, 0- 
, becnie zaczyna przyznawać, ża śmiały krok, zdaje się, 
_ powiódł się rządowi. 


m mz ZE O 


parlamentarnej niedojrzałości Dumy— pisze „Borl. Tage- 
, blat“ i dodaje, że takie chwilowe zwycięstwo nie po- 
wiano powstrzymać rządu od uczciwego dążenia do rze« 
telnych reform. Jeżeli rząd tego nie będzie chciał 
| albo nie będzia umiał zrobić, to fale wzbiją wyso- 
ko, ponad głowy sterników nawy padistwowej.* 
| Ażeby jednak Rosyę—czytamy dalej — poprowadzić 
po drodze szybkich reform, na to potrzeba nietylko wiel- 
kiego czynu patryotycznego, ale również wiełkiego czy- 
nu na polu kultury ogółnej. Gdzież jódnak jest w Ro- 
syi człowiek, któryby takiego czynu dokonał? A jednak 
; nia potrzeba tu wielkiego geniuszu, potrzeba tylko ja= 
ano myślącego człowieka, któryby miał oczy otwarte na 
, potrzeby polityczne i ekonomiczna, ezłowieka z niezło- 
mną wolą i stanowczością, m przedewszytkiem czło- 
wieka o niewzruszonem poczaciu narodowem. 
Dotąd cała słowiańszczyzna nie wydała nigdy jesz- 
cze tnkiego męża, pomimo, że miała Piotra Wielkiego i 
Tadeusza Kościuszkę. Nawet tym dwom najlepszym mę- 
żom politycznym Słowiańszczyzny brakło conajmniej 
przymiotów, które tworzą ludzi wytykających drogi dla 


| Kich ludzi, to zawsze stawali się oni ofiarami niena- 
| wiści, strachu i głupoty tych, którzy posiadali władzę. 
W chwilach potrzeby zjawiać się zwykł zawsze wy- 
j bawea. Rosya znajduje się teraz w wielkiej potrzebie. 
| Czy ten wybawca znajdzie się w ostntniej chwili?" 

LO 


Do pism paryskich telegrafują z Peiersburga, ża 
j prezes ministrów, Stołypin, przystępuje do utworzenia 
biura centralnego, którego przeznaczeniem będzia pro- 
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do 25,000 wojska, umiano je jednak zgrabnie ukryć przed | 


Stało się to dzięki politycznej i | 


wbrew nawoż swojej woli nie został pociągnięty siłą 
otoczenia w stronę zapędów reaskcyjnych. 
UR 
„Osservatore Romano” robi uwagą: „Jak obecnie, 
naród rosyjski powinien skorzystać, ażeby się powaśniej 
przygotować do życia parlamentarnego. Naród powi- 
nien zrozumieć, że najlepszymi parlamentarzystami nie, 
gą trybunowie ludu, ani deklamatorzy, ani tem mniej cl, 
którzy chcą tylko burzyć, nie na to miejsce nie bu-j 
dując”. 
Ur 
„Matin“ pomieści? długi telegram, otzymany przez 
redakcyę od jednego z eułonków ministeryum rosyjskie- 
go. Koniec tego telegramu brzmi: „Gabinet nie po~ 
wtórzy już dawnych błędów i nie odepchnie od siebie 
żywiołów umiarkowanych z pośród ludności. Przeciwnie, 
działaniem uspokajającem będzie sią starał przyciągnąć 
ja do siebie. Przekształcenie gabinetu dowiedzie, że do- 
minują w niem tendenacye liberalne". 
Za 
Podług informacygi, otrzymanych w Paryżu, prezes 
ministrów oświadczył, co następuje: „(Chcemy praco= 
wać z Dumą państwową, złożoną z przedstawicieli eałej 
Rosyi, ażeby udowodnić przed Europą, że niewolniczego: 
naśladownictwa niektórych frazesów zachodnio-europej- 
skich nie uważamy wcale za szezyt mądrości państwo”) 
wej. Spodziewamy się w stolicy i na prowincyach, zna-) 
leżć w dostatecznej Ilości czujących po narodowemu pa~ 
tryotów rosyjskich i te żywioły zagłuszone, onieśmieło= 
ne wyciągniemy na wierzch do pracy w przedstawiciel- 
stwie narodu*. 
UPD 
Podług informacyj, otrzymanych przez pisma bar< 
lińskie, Stołypin zajęty jest gorączkowo reformą gabia 
netu. Ponieważ osobistości, stojące blizko stronnictwa 
kadetów, odmówiły współudziału w przyszłym gabine< 
cie, przeto Stołypin zwrócił się do przywódców b. pra- 
wicy w Dumie i nakłonił ich do rozwinięcia szerszej 


| agitacyi w kraju. Posel garatowski, Lwow, jest osobi- 
, stym przyjacielem premiera ministrów, ua jego też spół-' 


innych. Ile zaś razy Słowiańszczyzna wydawała ta- | 


działanie, oraz na pomoc Słachowicza może Stołypin' 
licząć, 


Kalendarzyk terminowy. 


IMIONA SŁOWIAŃSKIE. Dziś Wszabora. 
tro Świętomira. 


KRONIKA, 


Z kolei. Ruch towarowy wywozowy na ko- 
lei Fabrycznej w ostatnich czasach znacznie się: 
zmniejszył, wskutek czego naczelnik ruchu wydał! 
rozporządzenie, aby personel służbowy w maga- 


Ju= 


| zynach odchodzących zmniejszyc. 


— Od dnia dzisiejszego pociąg osóbowy 23, 
na kolei Fabryczno-łódzkiej będzie się zatrzy- 
mywał na przystanku Zakowice. 

— Pasażerowie, przejeżdżający pociągami ko- 
lei Fabryczno-łódzkiej, za biletami z prawem prze=' 
jazdu pociągami kołei obwodowej, byli uważani 


| za pasażerów nieposiadających biletów, pociągano: 


(plywie dwóch lat ciągłych 


do Dumy. Obecny premier jest zdania, że gabinet br. / 


Wittego za mało robił, ażeby propagandę rewolucyjną 
przy wyborach 
rządowi, a zbyt 
dności, reprezentowana była przez nikłą mniejszość. 
Stołypin zamierza po całym kraju rozrzucić urzędni- 
ków, znających ludność 1 jej stosunki. 


SER 


Sprawę zapowiadanej interweńcyi Prus i Austrył 
niektóre dzienniki zagraniczne nie uważają bynajmniej 

j za wyjaśnioną. „Borl. Tageblatt* utrzymuje, że „opo- 
wiadania* „Rossiji” o umowto w sprawie interwencył 
fustro-Węcier jednak nie są i być nie mozą bajką, po- 
_ wstałą w czasie kanikuły: „Właściwie nie było jeszcze 


powstrzymać. 


| wadzenie w roziegły sposób spraw przyszłych wyborów 
| Tym sposobem wierna 
$ 


ich do kar, podwójnej opłaty za przejazd. Po ū- 
reklamacyi i skarg, 
zarząd drogi łódzkiej wydał okólnik do służby,, 


| żeby ta nie kwestyonowała przejazdu w pociągach: 


słabo przez niego popierana część lu- | 


drogi Fabryczno-łódzkiej pasażerom, posiadającym 
bilety taryfy podmiejskiej Tomaszów-Łódź, jadą= 


| cym w pociągu bezpośredniej komanikacyi M 31, 


i 


Warszawa-Łódź, jak również i pasażerom, 


(którzy posiadają bilety do stacyi Chojny, Karo- 


i lew lub Łódź-kaliska. 


3adnego poważnego „dementi* — pisze organ berliński— / 


tkto wie, czy rząd berliiski nie nabrał odwagi do o- - ę 
i - w mieście również został zamknięty. 


statniego kroku na podstawie takich układów." 


Pasażerowie ci mogą do-. 
wolnie przejeżdżać po drodze obwodowej lub Fa< 
bryczno-lódzkiej, i 
Nezrobocia. Ponieważ wczoraj w fabryce Jó“ 
zefa Rychtera zawiesiło pracę 28 pisarzów, bez. 
których roboty nie mogą być prowadzone tak 
robotnicy w ilości 1,300 zmuszeni zostali zawiesi 
pracę. Administracya fabryki postanowiła zamknąć. 
fabrykę na czas nieograniczony. Skład towarów. 


— W fabryce Towarz, ako. M. Silbersteina, 
jw której strejkowali robotnicy przez dłuższy ozas, 
dziś 1,150 robotników przystąpiło do pracy. Re- 
szta około 400 prawdopodobnie dziś po południu 
przystąpi do pracy. , 

Nom'cacga. Na miejsco zabitego komisarza | 
policyi w Piotrkowie, Kreczkowskiego, naznaczo- 
ny został urzędnik rządu gubernialnego piotr- 
kowskiego, Wieliczko. 


Zarządzenia na kolei. Na kolei petersburskiej 
isp ódsióm nadzwyczajne Środki ku ochronie 
linii i zabezpieczeniu ruchu. Wszędzie ustawione 
są patrole wojskowe, a mosty i rozjazdy są 
baeznie strzeżone. Artelszczykowi, wożącemu co- 
dziennie pieniądze z wpływów gtacyjnych do ka- 
sy skarbowej, towarzyszą kozacy. Urzędnikom wy- 
«dano bilety imienne, dające prawo wyjścia na pe- 
rony stacj jne. 

Na stacyach Psków, Dynaburg, Wilno, Wierz- 
bołowo, Białystok i Warszawa ustanowiono nowe 
posady zarządzających stacyami telegrafa z eta- 
tem pensyi rb. 9U0 i rb. 250 na mieszkanie. Od- 
powiedzialni są oni za treść i legałność przesyła- 
nej korespondencji telegraficznej. 

Bezrobocie w składach węgła. Dziś zaprze- 
stali pracować robotnicy w składach węgli, sta- 

wiając żądania ekonomiczne. 


Natłok. Wczoraj, podczas kazania OO. mi- 
syonarzy w kościele sw. Józefa, zemdłałą 8 osób. 
We wszystkich kościołach panuje niebywały tlok 
na kazaniach, 

Wystawa sztuk pięknych, Pomiędzy świeżo | 
jprzybylemi obraząmi na wystawę miejscową, Wy= | 
różnić należy obrazy paniy Leontyny Plonczyń- | 

1 


| 
| 
| 
| 
| 
| 
| 


„skłej, Obracy jej, przedstawiające rozmaite typy, 
isẹ bardzo szezere, wykazujące umiejętność i głę- | 
„bokość studyów. == „Gospodarz z pod Ujaxdu*, | 
jest chisrakterystyczną postacią chicpa polskiego, 
'z właściwym mu wyrazem, cechującym uczeiwość 
(1 jowielność; z punktu malarskiego jest to rzecz 
,o bardzo dobrym rysunku i utrzymywana w to- 
„mo. — O Aniele“, typie dziewczęca 2 okolia 
(Krakowa, — można powiedzieć, iż jest bajecznia , 
kolorową. — „Cygan* jest również bardzo eha- 
jrakterystycznym, widać na nim wpływ akademii 
(Krakowskiej, Jednem słowem w pannie Leontynie 
"Płonczyńskiej widzimy nową silę malarską © wy- 
„bitrwym talencie w kierunku portrotowym, Zyczy* 
„my jej powodzenia w dalszych studynoh. 

| 

| 

| 


Brok, agrarno. Żądania robotników folwar- 
cznych:  Blonia, Ostrów, Bzówki, Pomarzony, 


‘Grodna, Porna, Bzubina, Marawoy, wedlug ode- 
w urtyi następujące; 

"y D Bia amat pensyi rocznej 40 rb, or- 
dynaryi: żyta 10 koroy, pszenicy 6 ćwiartek, gro- 
chu 2 korce, rzepnicy na olej *”/, korca, werek 
soli lub 3 rb:; 2) gruntu pod katofle 1 morga, 
przy domu 3% prętów, na kapustę 20 prętów; 3) 
dwie krowy z przychówkiem na utrzymaniu dwor- 
sskiem; 4) dwie izby obszerne z oknami do oświe- 
rania i z podlogą drewnianą, 5) chlew i obórka 
ała drobiu, 6) piwnice murowane; 7) posyła ! 
męzka pobiera latem dziennie 50 kop., zimą 50 | 
kop; 8) posyłka kobiecą pobiera latem 40 Kop, | 
zimą 25 kop.; 9) podwyższenie pensyi i erdynaryi 
rzemieśłnikom folwarcznym w tym samym sto- 
sunku jak parobkom. 


idujemy się, że niektórzy fabrykanei łódzey z po- 
wodu pożazn w Syzraniu ponieśli znaczne straty, 
(Łódź miała w Syaraniu bardzo dobrych odbior- 


sów, | około 20, R w pzy uprana adidas 
sieaży. niodz „| do szpitala Czerwonego gźa, bez możnoścł spraw | 
61 w freza m lej ie NE dzenia nazwiska i ndreeu; na ul. Nowej róg Nawrotu 
i, hia LIV oddziałów mAs straży ogu, ochotniczej | Adam Pląskowski, lat 32, który odwieziony został do 
«dom dz 


u rekwizytowym II oddziału, 6 także JII oddzia- 
fu w pełnym komplecie. — W sobotą, dnia 28 lipca, o £, 


1 wieczorem odl się ćwiczenia Jl-go oddziała 
(tyka straży pak zj W p rękwizytowym tegoż 
oddziału. 


Osobiste. Starszy nauczyciel szkół łódzkich, | 
zaangażowany | 


jp. Kazimierz Tomaszewski, został 
‘do Slupi ua kierownika szkoły polskiej, ząłożo- 
imej w tem mieście przez grono obywateli, 

Qkólaik handłowy. P. Leopold Maybaum za- 
/wiadamią o npoważnieniu Qletniego współpra- 
<cownika p, Józefa Kuyschinskiego do podpisywa- 
mia firmy «per procura». 

Qdznaoczenie. Fabrykant tutejszy powozów, 
(p.Alfred Sommer, otrzymał na wystawie między- 
marodowej w Antwerpii dyplom uznania i duży 
\zioty medal za kareto luksusową, 


$ 
mam | 


| ny Ś-ej, został zabity 
ulicy Brzezińskiej X 9 rządea tego domu, Hersza 


| 
Straty z powodu pożara Sgzrabia. Dowia- | 


| otete św. 


am m”. 
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Wyoisozka. Kapitanowie W. T. ©. zawiada- 
miają za maszem pośrednictwem pp. czlonków 
towarzystwa, że na niedzielę, d. 29 lipea, proje- 
ktowaną jest wycieczka do Łowieza, Wyjazd 
nastąpi z cukierni Stanisława Lisickiego, w 0- 
grodzie miejskim przy ulicy Mikołajewskiej, o-godz. 
B-ej rano, ? F 

Madeglańe, Zarząd łódzkiego chrześć, Towarz. 
dobroczynności ma honor podąć do pubiicz wiado- 
mości rezajtat dokonanej rewizyi skarbonok Jil komite- 
ty eyrkukewago, pogezes którcj znalezione zostały na- 

k kantorach Towarzystw rkcyjngch: H. Schleego 
28 kop, J Helmzia 5 rb. 9 k. Kruschego i Eudora 1 rb. 
PASA GU k Biemia l Bp ds i zał 
kob. K! Berta 9 rb. 28 L, G. Albrochia BD ko 


w Kasie pogrzebowej 2 


Wiceprezes: B- Ziegler. 
Członek Sekretarz: A, Raubal. 
Zabójstwo, Wezoraj wieczoram około godzi- 
przed bramą domu przy 
Weinberg. Wrócił on z miasta do domu, W bra- 
mie swego domu stał kilką minut, wypadkowo 
znalazl się obak niego syn jego, 14-letni Chaim. 
Wtem podasato parę osób da starego W. i za- 
częli strzelać z rewolwerów. Jedna kula trafila 
go w glowę śmiertelnie, W. zmarli bezawłocznie, 
Jedna z kul trafila syna jego w prawą nogę; 0- 
prócz tego zranioną została w lewą nogę li-le- 
tnia Kalechnan, która szła za sklepu przez bra- 
mę, Pogotowie ratunkowe udzieliło pomocy oby- 
dwom ranionym; opowiadają ża Weinberg juź 
parę razy dostal pogróżkę, że go zabiją, 
Zraziony. Wczoraj wieczorem ña ulicy Sre- 


dniej X 54, pensyonarz domu starców i kalek, ` 


S, Neufeld, lèt 72, powracający do Przytnłku, 
"zostal przez kozaką uderzony pałaszem w głowę. 


Nieudany napad. Dziś, o godz. 9-ej i pół ra- | 


no, do kantoru stmdniarskiego Adolfa Sehepke, 
przyszło trzech młodych ludzi, którzy pod grozą 
rewoiwerów zmusili go do otworzenią kasy ognio- 
trwałej; nie znalaałszy w pó gotówki, najspo- 
Wolniej wyszli. Schepke o całem tem zajścin za- 
meldował komisarzowi 4-go cyrkułu, który posłał 
policyę i wojsko, lecz ci napastników nie wy- 
kryli. 

va targu. Dziś na targach płacono masło po 80 
kop, za kwartę, za kopę jaj 1 rb. 40 kop. 1 po 1 rb, 
80 kop. za korzea młodych ziemalaków. 


Ogólne osłabiemia., W ciągu dnia wczorajsze- 
jące osoby uległy ogótnema osłebieniu: w ko- 
rzżłsa ma rannem nabożeństwie kobieta, lat 


szpitala św. Aleksnudra; na ul. Wolborskiej nr. 121 
Ninda Born, lat 15, córka hundiarza; na ul. Mikołajew- 
skiaj nr. 35, dorożkara, lat pkoło 40, nazwisko. nieznane; 
na Zielonym Rynku Józef Przybysz, lat 30 i ną ulicy 
Ogrodowej nr. 13 Abram Zydkowicz, lat 24, baz zajęcia, 
Na uł. Długiej nr. 20 Józefa Jakosz, lat 28, pozostają- 
ea bez zającia. na ul. Wschodniej nr. 64 Estera Bgum, 
lat 30, pozostająca beg skięsia i mieszkania; na ulicy 
Zeehoduiej nr. 56 Milda Bul, lat 16, pozostająca bez za- 
jącia i mieszkania: na wi. Przejazd nr. 13 Maryanne 

iúska, Jet 30; na ul, Piotrkowskiej róg Nowrgo Ryn- 
ku Bluma Bliskow, lal 16, pozostająca bez zajęcia i 
mieszkania i na ul. Północnej nr. 16 Estera Łaja, lat 18. 
We wszystkich tych wypadkach lekarza Pogotowia udzie- 
lili doraźnej pomocy, 

Pożar. Wczorsj, o godz, 11 wieczorem, przy ul 
Poludniowej w domu pod nr. 8, na JI piętrze ZWSŻY: 
no wydobywający R Lb z mieszkania lokatorą SI |- 
8 dz 


kiego. ZAwezwano lał straży ogn. echotn., 


ry 
j rzybycia na miejsce wypadku, wyłamał drzwi i za- 
i aA ola mieszkąnie omieniu, Powime energicznej 


WR 


- m ADA WPA A MY M m MT AO M 


»% 168 


a ZZ ZY 


: akeyi ratunkowej, wszystki 8 9 po- 

i uek I-mu oddzidówi praybyia alrae ogaore nieja 

Przyczyna ognia niewyjaśniona, Ruchomości były uber- 
pieczone w warsz. Tow. ubezpieczeń. . i 

Kradzież. Wczoraj, o godz. 6 wieczorem, z mios 

i szkamja-Dawida Kowalke, pray ul. Srodniej pod nr. 2, 

skradziono różne rzeczu, wartości 2000 rb. 


radeona zasłabnięcie. Na ul. Zagająie 
kowej nr, r w lst 38, ; 
Marya, lat 15 | dokadarka JOA Pornar la 20, d 


la 
stoły silnych kurczów żołądka; na ul. Wsehodniej nr: 35 
Musza Japsztdin, lat 36, uległa takiemu samemu wypad- 
kowi. Zuwezwani lakarze Pogotowia udzielili odpo*; 
wiedniej pomocy. 

_ Lo Zgierza. Na radnych honorowych miej- 
skich wybrani zostali w Zgieren pp. Ignacy Hor- 
doki, ZARPL Reit i Ignacy Pudłowaki, na CZAS 

zet. a a , 


Sprawozdanie gisłdowe. 


Warszawa. Dziś tendencya bardzo moce 
na. Obroty ożywione. Walnta 46.80, Czteropro- 
, centowa renta państwowa 72.00. Oostatnia po- 
| życzka rosyjska 5 proc. 83.50. 
| Z Petersburga do chwili zamknięcia nu- 

meru nie otrzymaliśmy notowań. 
| W Berlinie dziś tendencya dobra, lecz 
, nieco ohwiejna. 


Z WARSZAWY, 


— 


* Odwołanie zabawy, 
| Z przyczyn niezależnych od organizatorów, 
| zapowiedzianą na wczoraj powtórnie ząbawę S0< 
| kołów „Na boisku” odwołano. 
| * Krwawo zajście, 

Wezoraj o g. 2 po poludniu przez ul. Wierze 

' bową przechodziio dwóch mężczyzn. Jeden z nich 
liczył około 50 lat, drugi zaś 28, Kiedy doszli 
przez plac Saski i ulicę Królewską do gmachu 
tow, zach. sztuk pięknych na placu Ewangielig- 
kim, do postęprjacego nieco z yia starsze- 
go mężczyzny dwóch nieznajomych dało kilka 
strzałów rewolwerowych, które położyły go 
trupem na miejscu, Towarzysz zabitego, nsły- 
szawszy strzaly, zaczął uciekać, Wówczas na» 
pastniey zaczęli wołać: „Bolek strzelaj”, Na 
wolania te wybiegło 4 poza skweru jeszcze dwóch 
mężezyzn, którzy dali do uciekającego kilka 
strzałów. Jedna kula ugodziła go w prawy bok, 
wskutek czego uciekający upadl ną chodnik. Na- 
pastnicy w liczbie eaterech, zbiegli w różnych 
kierunkach. 

Nazwisko zabitego Franciszek Kościukie- 
wiz; otrzymał on cztery postrzałg: w głowę, 
brzuch bok i nogę. Renny, niebeżpieszaa w pra» 
wy bok, nazywa się Feliks Bzawlowski, mieszką 
w domu nr, 26 przy ul. Podwale, Dawniej był 
kelnerem, obecnie od dłuższago już czasu pozo= 
stawał bez określonego zajęcia, Rannego Sz, 
, przewieziono w karetce Pogotowia do szpitala 

św. Rocha. 

* Napady. 

Onegdaj ograbiono w Warszawie 6 sklepów 
monopolowych. Napastnicy działają w sposób tak 
stanowczy, że subjekei i sklepowe nie próbują 
stawiać oporu, pozwalając bezopozycyjnie na za- 
bieranie obrotu dziennego z kasy. W jednym tyl- 
ko sklepie przy uł. Czerniakowskiej M 114 skle 
powa zdobyła się na obronę, dając dowód dużej 
odwagi i przytomności wmysłu. Do sklepu weszło 

(trzech ludzi po spirytus. Gdy sklepowa zażądała 
od nich należności za towar, nieznajomi odpowie- 
dzieli że «pieniędzy nie dają, lecz biorą» i rzu- 
cili się z temi słowami do drzwi przegródki, Skle- 
powa zatrzasnęła je szybko i zamknęłą na klucz, 
lecz napastnicy przeskuczyli przez wierzch i za- 
brali się do rubowacia kasy, Qdważna sklepowa 
cofnęła się do swego pokoju i stamtąd przez 
drzwi zaczęja strźuiąć z rawolweru. Spłoszeni 
strzałami napastnicy zdołali zabrać tylko część 
gotówki, w kwocie 20 rub, resztę zaś pozo 
wili porozaypywane na podłodze, 

Ze splepu przy ulicy Wronlej X 2, zabrano 
20 rub, przy ul. Ceglanej A: 10 — 90 rub., przy 
w. Ciepłej N 5 — 85 rub., przy ulicy Wronie; 
M 5 — 8 rob. Suma straty w skiepie przy uli 
i cy Towarowej A: 6 niewiadoma. 

i — Znowu kilka zuchwałych niesłychanie nae 
ści, dokonano w ciągu dnia onegdajszego na u. 
i Warszawy. 


W chwili najwięcej ożywionego ruchu, około 
godz. 6 wieczorem, napastnicy prawie równocze- 
śnie napadli na 2 sklepy firmy Pulsa, na placu 
Teatralnym i na Nowym Swiecie, W pierwszym 
zabrali z kasy 50 rub., w drugim — i50 rub. i 


na kilkaset rubli papierów procentowych. W skle- | 
pie ną placu Teatralnym jeden z napastników í 
wysuzałem z rewolweru zdruzgołął szybę w 082- 


kionych drzwiach, prowadzących ze sklepu do 

agah w kantorze urzędników. Napasınicy wycofali 

z spokojnie ze sklepu, na placu teatralnym wsie- 
ęli. 

Jeszcze większą zuchwałością zaznaczył się 
kowego, na platformę firmy «Noblesse», na któ- 
rej pracownicy firmy wieźli zainkasowaneę w róż- 
trzymało kilkunastu napastników. Woźnica i dwaj 
ofcyaliści, widząc wymierzone przeciw sobie lufy 
widowali ich starapnie, a nie znalazłszy przy nich 
pieniędzy, rozpoczęli posznkiwania na platformio 
rub., które zabrali. Poszukiwania trwały minut 
kilkanaście, w przeprowadzenia ich napastnicy 
kóńczeniu poszukiwań, dali kilka strząłów w gó- 
rę na wiwat, poczem rozbiegli się we wszystkie 


kantoru, chcąc w ten sposób steroryzować zaję- 
do dorożki i znikn 

napad na ul. Ś-to-Jańskiej, w pobliżu placu Zam- 
nych sklepach pieniądze. Platformę otoczyło i za- 
rewolwerów, nie stawiali oporu. Napastnicy zre- 
i w skrzynce, ukrytej pod kozłem, znaleźli 700 
nie mieli Żadnej przeszkody, Po pomyślnem u- 
strony. Działo się to o gbdzinie 4 po południu. 


Zniknięcie dowodów rzeczowych w war- 
szawskim sądzie okręgowym. 


——— 


Wczoraj w warszawskim sądzie okręgowym 
wykryto fakt zdnmiewającego zniknięcia warto- 
ściowych dowodów rzeczawych w sprawie jubile- 
ra Abrama Hersza Grynmana z Częstochowy. 

Przed kilku laty komora wytoczyła Grynma- 
nowi proces © przemycanie srebra z zagranicy. 
Do sprawy dołączono, w charakterze dowodów 
rzeczowych sakwojaż, naładowany srebrem, wagi 
około 2-ch pudów, odebrany od Gryumana; srebro 
to, zgodnie z prawem, opieczętowano pieczęciami 
warszawskiego sada okręgowego i złożono na prze- 
chowanie w registraturze tegoż sądu. 

Warszawski sąd okręgowy uznał Grynmana 


| 
| 
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niewinnym jnkryminowanego mu przestępstwa, wy- | 


rok ten zatwierdziła izba sądowa, nakazując zwrot 
Grynmanawi odebranego odeń przez połicyę sak- 
wojaża ze srabrem. 

Wczoraj właśnie Grynman przybył do regi- 
straiury warszawskiego sądu okręgowege w celu 
odebrania srebra; niebawem przyniesiono ze skla- 
du sakwojaź Grznmana, opieczętowany pieczęcia- 
mi warszawskiego sądu okręgowego: gdy pieczęcie 
złamano i otworzono sakwojaż, znaleziono w nim 
kilka dusz do prąsowania i kawały miedzi. Jakim 
sposobem nastąpiła zamiana kilkudziesięciu fan- 
tów srebra wartości okolo 1,000 rb. na bezwarto- 
ściowe stare żelastwo, na razie wyjaśnić niepo- 
dobna. 

Zawiądujący registraturą warszawskiego sądu 
okręgowego p. Jaworski sporządził p powyższem 
protokuł i przesłał go prezesowi sądu okręgo- 
wego. i 


okoliczność: według słów poszkodowanego Gryn- 
mana, sakwojaż ze srebrem otwierany był podezae 
rozpoznawania sprawy w warszawskiej izbie s8- 
dowej; wobec tego należałoby przypuszczać, iż na 
sakwojażu winny znajdować się pieczęcie warszaw- 
skiej izby sądowe; tymczasem, jal to już zazna- 
ezyliśmy, na sakwojarzu były pieczęcie warszaw- 
skiego sądu okręgowego. 

Prózes warszawskiego sądu okręgowego za- 


Zaznaczyć wypada jedną charakierystyczną | 


— 


wiad«mił prokuratora sądu o zniknięciu dowodów ` 


rzeczowych, 


Ggrabienie pociągu. 


Wezoraj rano na kolei nadwisłańskiej doko- 
nano bardzo śmiałego napadu na pociąg osobowy 
"die, w celu zagrabienia pieniędzy, należących do 

olei. 


Pociąg Ne 11, wychodzący z Dęblina o godz. 


4 m. 23 rano, łączy się w Dęblinie z pociągiem 
odnogi. dąbrowskiej. Pociągiem tym w brankardzie 
przewożony jest zwykle dochód dzienny ze wszy- 
stkich stacyi odnogi dąbrowskiej, w 
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Otóż kiedy pociąg wyruszył o g. 6 i pół ra- | 
no z Celestynowa, po przejechaniu sześciu wiorst, ; 
ktoś z wagonu dał hamulcem automatycznym Sy- 
gnal na zatrzymanie pociągu, Maszynista pociąg 
zatrzymał, a w tejże chwili z wagonu pierwszego 
za brankardem wyskoczył jakiś mężczyzna i za- 
cząl odezepiać brankard od pozostałych wagonów, 
Jednocześnie znalazło się około 20 innych ludzi 
uzbrojonych w rewolwery i otoczyło pociąg (po- | 
dobno część bandytów wyskoczyła z lasun, a dru- į 


lecili odjechać od EU 
omotyw 


godzin, 

Władza Żandarmsko-kolejowa zarządziła po- 
ścig, lecz na razia nikogo nie ujęto, Pociągiem 
pocztowym o godz. 8 m, 23 po południu wysłano 
do Otwocka i Celestynowa wojsko i kozaków w ce- 
Ju ujęcia śmiałych bandytów. 


* 


Podezas śmialego napadu zbrojnego na po- 
ciąg osobowy wczoraj pod Celestynowem, jak 0- 
bliczają wladze kolejowe, rozbicin i ograbieniu 
uległy skrzynie z wpływem z odnóg sosnowieckiej, 
koiuszkowskiej i osiwowieckiej. Pozostałą tylko 
nietknięta skrzynka stacyi: Tomaszów, Dąbrowa 
Górniczą i Kopalni, w której znaleziono nie za- 
branych rb, 6,971. Ścisłej sumy zabranych pienię- 
dzy na razie określić nie można. 


SPOSTRZEŻENIA METEOROLOGICZNE. 
Biasyi centralnej K. E. £. 


mra Z W Z Z 


Z dnia Z6/VII 
26/VII 1 pp. | 7433 |4224 | 52 | Pe Z3 | Tempersiurs 
26(VII 9 w. | 741.6 |4+208 | B7 | Po Z 1 |pzgęad tury 
ITV Tir. | 730,1 |-+-15.6| 62 | PA W1 |min.418.8* 0 


Opadu 0.0 - 


OFIARY. 


Na Macierz Szkolną, | 
Zofią i Helena Tręmbeckie, zamiast wieńca na grób 
$ p. Wł. Pomorskiego 3 rb. i 
Adolf Beer 5 rb, | 
Zebrane na weselu 8. Szadkowskiego przez F. Misł- i 
kowskiego 4 rb. 46 kop, mianowicie F: Miałkowski | 
A. Szadkowski k, J. Szadkowski 50 kop, 


W. Ejm 25 k, 

I. Szadkowski 

ski 25. kop- 

Kolaja; amatorzy gry w szachy 45 kop. i z Gal- 
op. 


kówka | 
Na Pogotowie ratunkowe, | 
Adolf Beer 5 rb. S 
Na budowę kościoła św. Stanisława Kostki. 
Zebrane na wesalu S. Szadkowskiego przez F. Miał- 


kowskiego 4 rb- 46 kop. mianowicie: F. Miałkowski 
50 kop, A. Szadkowaki 50 k, J. Szadkowski 50 kop. 


S. Cbojnacki 20 
W. Ejm 26 

L- Szadkowski 50 k, R. Miałkowski 
ski 25 kop. 


Wiadomości zamiejscowe: 


W Boskowieach pod 


25 osób są bardzo niebezpieczne, 


Telegramy 


Petórsburskiej Ageneyi Telegraficznej, 


Petersburg, 26 lipca. Członkowie rady pań” 
stwa z wyboru od akademii i uniwersytetów; Wer- 
nadskij, tappa-Danilewskiej, prof. Bagatej, Pere- 
leszin, Sziszkow i Wychowskij oświadczył! proze- 
gowi rady, że zrzekają się godności czlonków tej 
instytucyi. Do rezygnacyi rzeczonej przyłączy 
się znajdujący się na urlepie członkowie rady 
państwa z wybora: rektor niwersyteśu petersbur= 
skiego Bergman i akademik Szachmażow. 

Petersburg, 26 lipca. Ogloszono rezolutyę 
rady ministrów, Najwyżej zatwierdzoną d, 21-go 
czerwca r. b, 0 organizacyi komisgi mieszanej, 
celem rozstrzygania pretensyj da skarbu, wywo- 
lanych wojną rosyjsko-japonską i nieprzewidzia= 
nych przez prawo. ; 

Minister spraw wewnętrznych zezwelii paters- 
burskiemu zarządowi miejskiamu wydatkować ru- 
bli 50,000 na pokrycie kosztów organieacyi ro- 
bót publicznych dla robotników, pozbawionych 
pracy, oraz rb. 360,00 na dalsze utrzymanie ją” 
dalini dla robotników, pozbawionych pracy W CZAa- 
sie lata 1 zapłacenie za nich komornego. 

Spalonemu miastu Syzraniowi zezwolono użyć 
rb. 50,000 z kapitałów zapasowych na potrzeby 
miasta, 

Petersburg, 26 lipea. Doniesienie pisma „Stra< 
na* o aresztowaniu b. posłów do Dumy państwo- 
wej jest fałsrywe, gdyż żaden z posłowy nie był 
aresstowARY. | 

Petersburg, 26 lipca. Główny sąd wojeńny 
pozostawił bez skutku skargi kesacyjne włościan: 
Admena, Saumita, Rumena, Serina, Ozorina, ska- 
zanych w Mitawie na karę śmierei za napaść na 
dragonów, oraz mieszezanina Walezewskiegoa, skār 
zanego w Warszawie na śmierć za napaść na sklep 
monopolowy. 

Petersburg, 26 lipca. Radcy ministeryum spraw 
zagranicznych, Siergiejewewi, polecono być posłem 

rzy dworze serbskim. Zarządzejącemu. sprawami 
kooeslacyi finłandzkiej, Sudiejkinowi, rozkazano 


zasiadać w senacie, 


wych, będących pod zarządem portów handlo- 
ch, wejdzie w życie z d. 1t-ym października 


erag, 26 ate Konnie państwowa 
wyjaś że w czasie ży 0-japońskiej 
"u. lądowe i morskie poż 5 z sum eko- 
nomicznych 20 milionów rubli. Poruszono projekt 
przekazania tych sum do Sean skarbu. 
na powiększenie srodków skarbu państwa. 
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Sorica; 26 lipca. Policya dokonała dziesię- | 
cin aresztowań; znałeziono hakiografy, 
| drukarnię i mnóstwo. paadi, 

f z powodu wiadomości o 


/nej jeszcze na F 

Pot 26- lipca. Postowie-do Dumy pań- 
prar ggg ripis i Rusi wydali deklaracyę pod 
tytułem: „Do naszych wybozców*. W deklaracyi 
e zy p 

„Dążyłłómy zawsze do obrony wolności kra- 

jn,.który nas. posłak do Dumy padistwowej. 

Projekty rolne niezadawalające, uległy na- | 
|szej kryżyce, przyczem staliśmy na-<grancie po- í 
jwiększenia drobuej własności zołnej i polepszenia | 
a włościan przy pomocy instytucyi samorzą- 


Berlin, 26 lipca. „Lokal- śnzeiger*, omawia- 
| jac stan rosyjskiego skarbu państwa, nie widzi 
podstawy do bezprzykiadnego spadku kursu pa- 
| pierów rosyjskich. „Rosya — pisze wspomuiane 
! pismo — jest krajem bogatym 0 niezbadanych 
| skarbach we „wnętrzu ziemi, jaką zajmuje. Nie 
można stawiaó jej w rzędzie z wielu innemi pań 
stwami. Podobnie twierdząco tylko odpowiedzieć 
można na kwesłyę wypełnienia przez Rosyę zo- 
bowiązań kredytowych w stosunku do zagranicy, 
| tembardziej, ze spłaty długów prędzej spodziewać 
Żądając 'silnej, ale liberalnej władzy, byliśmy się można od-rząda, aniżeli od radykalnego. przed- 
sprzeciw minister yum, które nic dła nas nie robi- | stawieielstwa narodowego.” 
#0, nie zniosło i ograniczeń. | Białogród, 26 lipca. Dziś o godz. 12:i „Pół, | 
„Opuszczając stanowisko, w gjsira- ; dało się ucznć w mieście silne trzęsienie ziemi; 
'sznej walki soeyalnej, wzywamy w oBórzów do | straty jednak są nieznacznę. 
pokoi ido przygotowania się do nowych wy- Pekin, 26 lipca, Dyrektor komór celnych, 


aobert zamierza porzucić swoje stanowi- 
kę bratnia-a spokojna praca može zape- | sko w Chinach i powrócić do Anglii, 

śwmkć rozwój naszej ukochanej ojczyznię.* 

sk tę podpisali poslowie: ks. biskup | DZIENNE. 

Dread psen ama T Ma? | Petersburg, 27 lipca. Podług raportu dowo- 

gonis, Jałowiecki, Sągajlio, hr. Potocki i Lu- į dzącego wojskami odeskiego okręgu wojennego, 


om 


rano w dniu 24 b. m. było w Odesie niespokoj- 
nie. Pomiędzy tłumami rosyan i żydów dochodziło 
do starć z towarzyszeniem ciskania kamieniami i 
wystrzałów. Fe ostatnie zdarzały się rzadko i by- 
ły pojedyńcze, jednakże raniły chłopca rosysnina 
i jednego żyda. O ziuierzohu spokój powrócił i 
dzięki przedsięwziętym środkom, rozpoczęty po- 
i grom został stłumiony. 

Noe na 25 b. m. przeszła spokojnie. 

W Nikołajewie spokojnie, pomimo, że ludność 
wzburzona. Z innych miejscowości okręgu wojen- 
nego odeskiego nie otrzymano wieści alarmują- 
cych. 

Petersburg, 27 lipca, Ministeryum spraw za- 
granicznych zawiadamia osoby zainteresowane, że 
rząd niderlandzki, wobec nowego prawa angieł- 
skiego 0 emigracji, potwierdził ponownie obowią- 

W 
Sljągych 2DE podwyki. "Adainisracya gadam | c, tena palatma. omien óm, jących sę 
10% podwyżki. Strejk m w PASA | p ' $ 
pran do Anglii przejazdem lub też dla ostatecznego o 


f 
I 
| 
Syzrań, 26 lipca. Straty, zrządzone przez po- | siedlenia się w niej, 
| 
| 
| 
| 


26 lipca. Guczkow zaprzecza do- 
yntesieniom dzienników, jakoby zaproponowano mu 
tekę ministra, 

Charków, 26 lipca. 
wykryto tajną drukarnię w izbie, zajętej. przez 
tdwże dziewczynki, które umknęży na dzień przed 
yrewizyą, 

Qdeza,.26-łipca. Aby przerwać strejk arte- ! 
ilo-celnego, kupcy postanowili po nsradzie po- | 
ędwoić wynagrodzenie za pracę artelu poza obo- | 
Awłązkową. Robotnicy artelu oświadczyli, że nie 
„przerwą siuejku, dopóki nie będą uwolnieni ich 
k ; aresztowani towarzysze. Zgromadzenie robotni- | 
(Rów policya zamknęła, 

Juzówka, 26 lipca. W kopalniach Szczerbii- 

skich zastrejkowało 200 nietotnich - robosików, 


| 

| 

| 

f 

| 

Na letnisku w Babajach | 
f 

| 

| 


A Poiersburg, 27 lipca. Rozkaz do władz woj- 
e IPO AD TORO nbi TOWACZYSKNA c skowych z r. 1905 o polepszeniu bytu szeregow- 


ców armii, rozpowszechniono pośród szeregowców 
oddziałów frontowych wojsk kozackich w całej 
objętości. 

tetergbusg, 27 lipca. Minister komunikacji 
zatwierdził postanowienie komitetu o połączeniu 
| dróg Żelaznych bałtyckiej i warszawskiej pod 
| nazwą dróg_ północno- -zachodnich; charkowsko-mi- 
kołajowskiej i kursko- charkowsko-sewastopolskiej 
w jedną sieć. Połączenie nastąpi od dnia 14-go 
; stycznia 1907. r. 

Petersburg, 27 lipca. Do maja r. 1906 wią- 
cznio od dnia 14 stycznia wpłynęło do kas pań- 
stwa dochodów zwyczajnych 863,7 milionów; 0 90,5 
więcej, niż w roku zeszłym. w tej liezbie dro- 
gi żelazne skarbowe dały 174 miliony; o 3,1 mi- 
łona mniej, niż w rokn zeszłym. W czerwcu 
| drogi żelazne skarbowe dały 38,4 milionów; o 4,1 
miłiona więcej niż w roku zeszłym. Wogóle w 


sekuracyjne poniosły straty 4,100,060 rubli. 

Sewastopol, 26 lipca. Badanie świadków w 
,sprawie o bunt twe fiocie zakończonć. Dzisiejsze ! 
„posiedzenie było poświęcone oględzinom dowodów 
rzeczowych. Na pierwszem miejscu figuruje list 
„Sebmidia i projekt. Sehmidta telegramu do Najja- 
vśniejszego Pana. 

Ekaterynesław, 26 lipca. Manifest o rozwią- 
yzaniu Dumy przyjęto spokojnie. Skrajne stroni- 
Gebwa wzywają naród do spokoju. 

Kiszyniów, 26 lipca. Doniesienie pisma <XX i 
wiek», jakoby administracya konfiskowała nume- | 
(ry tegoż pisma, jest falszywe, konfiskowane są | 
(bowiem mery tylko na żądanie petersburskiego 
romitetu do spraw prasowych. Również jest nie- 
sad au doniesienie «Rieczi», że zarządzający 

ą gubernatora jest czlonkiem Związku | 
„prawdziwych rosyan, PRÉ pdaa naezoluiey miej- | 
nowej acyi wogóle muszą się wyrzec M- | pjerwszem półroczu wpłynęło 212,4 milionów, 0 1 
dzialu w jakichkolwiek. stronnictwach. | miłion więcej niź w roku zeszłym. 

i epyan sk epea © CE Petersburg, 27 lipoa. Po otrzymaniu pierw- 


| 


ręczną ; 


a 26 lipca. Strejkuje tu- H800 robo-  rgsać do Szean piskarai polowych: Ssrst0- 


wa i Moskwy. 

Moskwa, 27 lipca. Na stacyi Klip aresztowa- 
no rewolucygnistę ‘Smirnowa z paczką materyałów 
wybuchowych. 

Moskwa, 27 lipca, W przytułku Mieszczaliskim 
koło cerkwi 'Pokrowskiej zaduszono stróża starca, 
wyłamano kratę w oknie i skradziono rzeczy war- 
tościows na sumę poważną. Jako podejrzanych 
aresztowano 5 ludzi, 

Helsingfors, 27 lipca. Od pięciu dni stójkowi 
zeszli z posterunków. Rozpoczęło się bezrobocie 
niższych funktyonaryuszów policyjnych. Za motyw 
hezrobocia służą nieporządki w szkole policyjnej. 
Strejkujących uwolniono ze służby. Pośpiesznie re- 
kratują się nowe kadry policyi. Porządku strzegą 
ochotnicy. 

Berlin, 27 lipca. Na giełdzie tendencya zna- 
cznie mocniejsza, wskutek utrwalonego zaufania 
do spokoju w Rosyi. W kołach kapitalistów drob- 
| mych przeważa zaufanie do walorów rosyjskich, 
wyrażające się w przewyżce zaofiarowania nad za- 
poirzebowaniem. 

Pogłoskom o zaprojektowanej pożyczce rosyj- 
skiej w Niemczech zaprzeczgł na gieldzie Mendel- 
sohn. Utrwala się tu wciąż pogląd przychylniejszy 

na środki przedsięwzięte przez Stołypina. Szęze- 


| gólnie dobre wrażenie wywarło pobłażliwe postę- 
powanie wobec b. posłów do Dumy państwowej. 


| 


| 


m o EEE PE EWY 


Rozkład pociągów. 
Letni 
Kolej Fabryczno-Łódaka. 
Odobodzą z Łodzi: a) 740, b) 12.09, c)-1.38, d)-3.15, 
e) 6.10, f 8.20, g) 12.30, h) 8.45, j) 635. 


Przychodzą do Łodzi: i) 7.50, k) 9.35, ©) 40.15, m) 3,40, 
n) 5.22, 0) 8.30, s) 10.60, p) (1.60, r) 4.35. 


Kolej Warszawsko-Kaliska: 


Qlchodzą do Kallsza: o godzinie 7.35, 11.46, 440 
de Warszawy: o godzinie 9.30, 3.08. Przychodzą z Ka- 
lisza: o. godz. 9-17, 2.58, 5.25. 


Kolej obwodowa. 


Odchodzi za stucyl Łódź-kaliska do Słotwin o godz. 
6.48, ze Słotwin do st. Łódź-kaliska 10.10. Odchodzi 
ze St. Hódź-kaliska do Koluszek 7.00, przychodzi z Ko- 
luszek do st. Łódź-ksłiska o godz. 6.20, 


UWAGI. Godziny, wydrukowane tłustym drukiem 
oznączsją czas od godz. 6 wieczorem do 6 rano. 

W pociągach oznaczonych literami a, e, 1 i p kursu- 
ją pomiędzy Warszawą a Łodzią baz przesiadania się. 

Pociągi oznaczone literami a, b, ©, e, l, n, o kursują 
wagony pocztowa. Pociągi oznaczone literami j. s. kur- 
sują codziennie od 15/V do 14/IX. Pociąg oznaczony 
itera h kursujs w Święta I niedziele. 


BELEKÓO = 


towane, sporządzane według przepisu W-go 3 
Borkowskiego, dla niemowląt w trzech numerach w 
teleczkach porejowych: 

3% 1 zalecane dla dzieci w wieku do 3-ch m. 

R 2 " » 

38 3 
nierozeleńczane nr. O dia dzieci starszych i osób dorg= 
słych, oraz mleko Surowe oczyszczane we flakonach li- 
trowej miary. 


do domów na zamówienia dwa rasy 


dzłennie. 
Parowa Mleczarnia Ziemiańską 
Dzielna 38. Telefon 804, 


Filie: ul. PIOTRKOWSKA 32 1 84. 
Anibulateryum bezpłatne Chrz, Tow. dobr. 


Í 
szych wiadomości o nieszczęśliwem położeniu po- 
postępowe, porya gubernatorowi odbitki | gorzaltów miast Syzrania i Ałatyra, rząd śpiesznie ; (Dzielna 58). 
ez wz w aktorowie trzech enenu | przedsięwziął środki w tola zaspokojenia potrzeb Rozklad godzin przyjęć: 
SE porózumiełi się, ażeby nie po ster poszkodowanej ludności. Wyasygnowano z fundu- | CHOROBY LEKARZE DNI GODZ. 
j aimer prewencyjnej eż AA 0 szów ministeryum spraw wewnętrznych rb. 36,000, ; Choroby ) L. Bernhardt ZRT i soboty 10—11 
icieła arni, aby nie wydawał odbitek. z których rb. 33,000 wysłano już do rozporzą- | wewnętrzne ) H. Olszewski środy 12— 1 
Moskwa, 26 lipca. W Moskwie usiłowano na- | birski o | Choroby ) K. Haberlau wtorki i piątki 2— 3 
k ai d słów à | dzenia gubernatorowi sym iemu. Oprócz tego | ara A 
*kłejać odezwę narodu pos o Damy pań- wydanym zostanie bezpłatnie materyal budowlany | WE” 3 K Wiśnia ziel z pax per 2= | 
*stwowej. z w ody £ soboty 9—10 
z lasów skarbowych na odbudowanie-domów, zni- | 
Wybotg, 26 lipca. Kilka osób, które nakle- ; szczonych przez pożar. | YL. Bondy środy i soboty 2—3 
Jały aene b. posłów do Dumy, aresztowano. |! Na wyżywienie ludnośći wysłano rb. 10,000 | Chor- dzieci ) J. Jokiel 
26 lipca. W Wierchniendińsku zawie- | z fundnszu ogólnego pomocy dla biednych miesz- | Choroby ) g - Bräatigam ii jj 
SŁONO za szkodliwy kierunek pismo „Bajkalskaja | kańców. Wysłano zapasy żywności, mąki, sucha- | ; nerwowe ) R. Mittelstaedt az ięw 11—12 
wołna*. | rów, konserw mięsnych, na rachunek ministergum , ! wewnęśrz. ) | 
I zez AA 26 lipea. Ruch ski sql ! spraw priar pw ze składów Aaaa i ma- pea oby ? A. Tomaszewski codziennie 1/4—24, 
wstały we wsi ień, przerwali i 2 Ale- intendentury okręgów kiego i mo- | _ Garliński dz. 1 czwart. 2— 
iksandrowska kozacy. Agitatorowie aresztowani, i skiewskiego. Rozkazano również w razie poirzeby ; Chor. oczne 3 y iii er a żoboży SON 
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ć Źródłem siły | 
$ dla wszystkich osłabionych, | 


wycieńczonych, zdenerwowanych, pozba- 

wionych energii skutkiem przepracowa- 

nia umysłowego lub fizycznego, jak rów- 

>: nież i dla tych, których choroby wyni- 

Lekorctoryum wykonywa rozbiory następujące: zad szczające i siine wstrząśnienia moralne 
L) Analizy chomiczno-techaiozae dla przemysłu I rolniotwa: 4 pozbawiły odporności — jest 


Laboraioryum ohaniemo-bakirpolgieze De, S. Serkowskego 


w Lodzi, ul. Piotrkowska 120, 


YO EA W NARNIA A AA A WOW PW NO ATP 


p być bo blo W pise za Pw Taran Á > 

m, ttuszezów, olejów, mydła, krochmąlu, dekstryny, kle- UE 

ju, barwników (farb); badanie przędzy na własności i obciążenie; SANATOGEN BA RA. 

analizy rud, metali, spławów, materyałów opałowych (kaloryme- 

tryczna wartość, wilgoć, popiół it. d); mażeryałów oświetlających Tylko Sanatogen w opakowaniu rosyj 

(punkt zapalności, siła świetlna, wydajność, oznaczenie obcych do- skiem firmy Bauera i S-ki jest jedynie 

mieszek); analizy papieru, naczyń kuchennych, wyrobów gumowych, " RE prawdziwy. Ostrzega się przed nieudol- 

garbników: analizy ziemi, nawozów, pasy, cukrów, syropów i t. p. 8 nem naśladownictweim. Wyjątkową sku- 

2.) Analizy przetworów chemicznych, farmaceutycznych i kosme- i teczność o Sauatogenu stwierdzają 
i x9 á yoh: n? > opinie pea 3500 a ep wszystkich 

(oznaczenie czystości i domieszek, ilościowe określenie składników), Í krajów kulturalnych. Saustogen sprze- 

preparatów odżywezycch, ekstratów mięsnych, lekarstw i t. p. Şi daje się we wszystkich aptekach i skła- 


aaa uż? Analizy saaitarno-by gia 5 zne: z e 4 dach aptecznych. 

wody I produktów spożywczych na dobro eszki, snroga ia i star 

barwniki. Analizy etheen wód źródlanych i mineralnych. i Główne peir oreha PZ. Polskie 
4.) Analizy lekarskie: Warszawa, Nowo-Senatoraka 4. 

chomięzne, mikroskopowa i bakieryołogiczne: moczu (analizy szcze- SE OC 

gółowe i określenie w proe. lekasrtw t nikotyny w moczn); piwo. R % ; 

elny, ar nalotów, wysięków, ropy, nowotworów, kamieni moczo: |. 

wych i żółciowych, oraz szcegółowe analizy krwi. Analizy mle- |. = 


—— 


ka kobiecego. Analizy trucizn. 


5) Analizy mikroskopowe į mikrochemiozne: Oryginalny 
krochmalu, ziaren, inu, bawełny, wełny, sztucznej przędzy, paplo- Asfalt i Gondron 
ru, określenia pasorzytów zwierzęcych i roślinnych. Laboratorgum Mozaikowe 
dostarczą czystych hodowli bakteryi, pożyteeznyeh w rolnictwie | „SYZRAŃ* s litowe 7" 


(do uprawy ziemi, wyrobu nabiału, tępienia szezurów I myszy.) j 
Na żądanie Laboratoryum dostarcza naczyń sterylizowanych | 
do zbierania wody 1 do analiz lekarskich, oraz dołącza mikrofo- 
tografie. Łaboratoryum dostarcza płynów mianowanych wszelkiej 
koneeniracyi i indykatorów, sprawdza naczynia i przyrządy, podej | 
muje się opracowywania projektów, wchodzących w zakres chemii. 
Dczynfekcya mieszkań, ubrań | pościeli po chora= | 
bach zarsżi wych i epidemicznych, 116:—1 
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Wyrobów Cemontowyoh  % 


N. M. Folman 


w ŁODZI 
Sto nie Miczaikowe i Botonowć 
r otuary Asfaltowe, Kamienne 


DWÓRZOWYCH, BRAMOWYCH 
*KQNSIOS" HOANZOFIA 


i Betonowa > 
o Pee rr = ŚKC i i A: | >. KK UREWALAWY o, Beton-Americaine S RURY 
-Zatwierdzone przez Ministeryum Skarbu Dzien- na Sreo, coment 1 zka 


cos 
W į 
mei Wieczorne, Męskie i Żeńskie Prywatne Pół- R ay 0 Rapaty 1 POZ" ro wazyokkićh nania 
reczne Kursy Buchaiteryjne | NS toi redni Katz 
z A O O O Z ED 


si otrzebna służące do wszysteiago, lu- 
| EPn dzieci, ponsya dobra. Piotrkow- 

ską 47, prawa oficyna, MI piętro. 175433 

Dotrzebna zaraz zdolna krawcowa 1 do 


błelizny, na wieś. Wiadomość w adm. 
0 à , 
róży do powozu. Ulica o Przekaz Rokne, 1738—93 


ed bf aa) big: wok. pan 
L ralnia, zawska 23. 1704—2p 
Drebne ogłoszenia. potrzebuł zdolni inkasenci. Wiadomość 


| OZ Barnchow z aman TALARINI © od 6—8 wieczór, Biuro Dzienników, 


L Mantinbanda w Łodzi 


Widzewska No 61. 


3 DP DE O O BOBO OOOO OBOP AAA NA OOOO BOKÓW PE POPE 


Ogłoszenie. 


Potrzebny zaraz agent, iukasent Z SR WOK Ss; 

Rozpoczął się zapie na -gie półroenze, które trwać będzie do dn. A! kaucją. Mąkowski, Składowa 13. l Piotrkowska- 108. _ |_| 1765—8—% 

14-go slerpcia r W, to jest do rozpoczęcia wykładów. 1774—1 i potrzebna paana do. monopolu. Kon- 
Kancelarys otwarta codziensie od Rodziny 6 ej po południu do 9-ej wiecz.  pjo wynajęcia zaraz pokój frontowy, stantynowska 46. 1166—3—2 
Program wykładów: arytmetyka handlowa, buchaolterya pojedyncza, po- słoneczny, duży z oddzielnem wejściem; powzebny chłopiee do roznoszenia to- 
dwójna i emęrykeńska w zastosowaniu do różnych branz knplieiwa korespan- na żącanie może być z meblami i cało- | > Watu. Zgłaszać się Piotrkowska 83, 
denoye polska, ruskn, niemiecza, francuska. auglelska I potrz: bne do tego  dziennem utrzymaniem. Mikołejewska 39 | mieczernia. 1753—3 —8 
język!, ekonomia polityczna, prawo handlowe, stenografia I kaligra- m 10, I piętro, front. 1689—d— 23 Pzadca dobry wykona Woś rolny, W sre- 
fia w zwiazku z zasadumi pism ma maszynie, 1027— d—2 ARR daim wieku, jedyłńczy, potizebny 


7 ; EA j ubsitówza iankastrówka i przypory 
Uwaga. W projekcia wykład hygieny, upraszam reflektantów na ten D myśliwskie do sprzedania. Piotrkow- 


przedmiot o możliwie wczesne zapisanie się, gdyż rozpoczęcie wy- | Ri gy 
kładu tego w tym semestrze zaieżnem jest od Ilości Kaldydhtó w. ska 113. w bral, | 3760-4080, 
Zarządzający kursami o sprzedania lodowuła pokojowa za 


zaraz, Oferty w Admniistracyi „Rozwo- 
jn” „Raądca A. Z“ 4 1755—3—3 
klep spożywczy do Sjorzedania zaraz. 
Picirkowska 62, w zaldładzie krawiec- 


| 

i przystępną ceng. Widzewska 145 m. | , E 

| M > h d | 8, front, od 12 do 1 po pob- 17632-2 | rin. = l z 
f spodàèrstwo 15 morgow z ourodem z ol omasa oheacnlie mieści się . 

, antin aii a Qore, APE a łąkani Tilam: S Spacarowa 34. Ləèkċyb dla dorosłych. 

skiem, domem mieszkalnym, zabadowa- | _ —« — jup iTi 

niami gospodarczemi, do ha wa gegna paszpors na imię Jadwigi Nol- 


wsi Malin, gmina Buczek. Bliższych wia- brzsk, wydany z gminy | laski. 17613,2 


domości udzieli właściciel  Chrystyan inat kwi tiu la imie Bro- 
Miach w Pabianieach, oaród w Górce nh pd ZKE R mio Brg 


| M 


WAŻNE TYLKO DO DNIA Slego LIPCAL 


Z powodu długotrwałego strejku krawieckiego, pozostała 


mi wielka ilość materyałów na garnitury i palia; chcąc | Pabianieklej. 1728—3swp- 3 bryki Toora Storte "BBR “aoi 
z takowego wyrobić, otworzyłem specyalną pracownię l - | A R AE 
pod zarządem pierwszorzędnego krojczego, €o mi daje Neżro8o robię suknie, bluzki. Przejazd | 7 aginęla młoda jamniczki czarna, pod- 
możność dostarczenia do 31 lipea r. b. garderoby męskiej 48 m 11, Il-gte piętro. 1611 -r—0 PA Aaa Stos aa walio 8: gè- 
__po następujących cenach Nqaezycielka poszukuje pokoju z cało- e DOW N A 
Garnitur męski za rh, 27.50 j dziennom ttrymaniem 16 parę godsia Zemat paszport na imię Waleryi Mil- 
Palto letnie. . . rb. 22.50 jekcyi z początkującemi dziećmi. Wia- aginst paszporty na imię  Waleryi Mil- 

, domość: Zgierz, Poste-restante dla F. M. czarek, wydany z gminy Zmiedźnie- 

"Wybór materyałów wielki, gatunki wypróbowane i 1rwała, ZK: 1767 —9—1 | NIC: 1772—3—1 


Zwracam szczególną uwagę, iż moja garderoba pod wzglę- 
Za” 


J gubiono w kościele św. | Krzyża W ław- 
dem fasonn, towaru i wykonania, każdemu żądaniu ze  krakyfienc 


Q? 30 do 40 garncy mleka dostarezam ca, w plerwszych dnij ich lipew pler- 


ZE Z ROA a 


dowolni codziennie: Mikołajewska pożyć z g | Ścionek pamiątkowy 2 gri matkami. Ea- 
EMIL SOHIEBECHEEŁ ODDZIAŁ MĘZKI. b Ada skawego znalazcę uprasza Się o złożenie 
racówala sztucznych zebów Bolesława | £0 za nagrodą do a Rozwoju“. 
„Piotrkowska 4 98. TETTRE ITER WYJ PES TTE TY SEZ P Juszczakiewieza, Piotrkowska 94 m. 2. i |770—3—1 
r- aranan e ma ya 1479—12—0 ; Zena paszport na imig jehonizę Pi c= 
a ; trzebna ekspedysntka do cukiernt | ' 5oWwskiej, wydany z gmiiiy Niesółków. 
WW o Ei eab Owo MS Erl rA Piotrkowska 76 1730—3—2 


przedsiębiorstwo oczyszozania szyb, czyszczenia i froterowania posadzek, | „17-31 | yk piesek (Szczenię czek) Foxste- 
$ kongerwacya linoleum, sprzątanie kantorów i mieszkań lekarnia o 2 ch plecach jest do wy- go da domaa ny ślalazca zechce odda 


przeprowadził się na ulicę 988-1-14 | p, Eanes na ul. Al adrowakiej | az ord h i 
eF PIOTRKOWSKA Ni 103, m. AG 33, -Sa LLL Z ZPA paszport na imię Majacholda 


Ceny niskie. Mycie ścian olejnych i klatek schodowych, | Prpgi © Penna Warp w eb ada, Wyda z miki 3 A iyce 


Sklei Lai pihini iE 


s"..=RleoAx u g 


Krzysztof Brun : E 


i SYN 


Warszawa, Hote! Bristol; 

ej polecają 
s Dźwigi „Dłigć: 
Maszyny do pisania p Remington’! 
Wagi amerykańskie „Faiłrkankoć 
Biurka amerykańskie „Doriy“ 
Welocypedy amerykańskie „Oleveland'* „Aarzbier” 
Szafki składane „„Wornicke* 
Koła pasowe drewniane 
Lampy naftowe „Wełlsa* 
Segregatory „„imperiąl.s6 
Zastępea na Łódź i okołica 

H. S. PERSANE, ul. Benedykta X 2, 


A 
>, 


bi 


ojj R DAt; S (AERTS 
Droga żelazna W arszawsko-Wiedeńska zawiadamia u: u.ejszem, 'ż6 
poczynając od dnia (23 października) 5 listopada r. b. na mocy art. 40 


i 90 Ustawy Ogólnej dróg Rosyjskich, odbędą się sprzedaże z licytacji 
towarów i bagażów przybyłych do dnia (18) 31 maja r. b., a niezabra- 
nych przez odbiorców. Również sprzedane będą przedmioty zagubiona 
przez pasażerów. Wykazy szczegółowe wszystkich powyższych towarów, 
bagażów i przedmiotów ogloszone zostały w 55, 56 i 57 «Warsz. (iubern. 


Wiedomostiej*, Oprócz tego, dla wiadomości publicznieznej, takież wy- 
kazy wywieszone będą na każdej stacyi wysłania i przybycia tych towa- 
rów i bagażów. 1084—3—3 


Zakład Wód Mineralnych 


R. Chączyńskiegeo 


w ogrodzie miejskim przy ul. Mikołajewskiej. 
Podaję do wiadomości Sz. PP. klijentów, iż wyroby mojego zakladu 
6ą tylko s'przedawane w moim własnym pawilonie, który niema nic wspól- 


mego z eulciernią tamże się znajdującą. E E E m 


ana 


[Ligowa Szkota Handlowa 
Kupiectwa Łódzkiego 


niniejszem, zawiadamia, że egzaminy wstępne do wszystkich klas rozpocz- 

ną się dnia 23 sierpnia, W tymźe dniu winni się stawić uczniowie, ma- 

jący wyziaaczone poprawki powakacyjne. Lekcye rozpoczną się 1 września. 

Kanę:elarya Szkoły otwarta we wtorki i piątki od 10—12 w południe. 
Rada Opiekuńcza Szkoły Handlowej 


1090—3— 1 w Łodzi. 


 Dyrkeya Szkoly handlowej 7 klasowej, 
w ZGIERZU 


niniejsze m podaje do wiadomości publicznej, że egzaminy wstępie do 
zera pięciu klas i przygotowawczej rozpoczną się w dn. 28 siera 


pm ak. r. 
i pisowa wynosi w klasie przygotowawczej 60 rb., L H, IM 50 rb. 
ily i 100 rb. rocznie. 1055-10-83 
Kamęelarya szkolna otwarta codziennie od 9 do 12 godz, rano 


RICINUS SICCOL 


nin er nh A pA lej płynn 
przyjemny w de W W aniu prio wystający olej p. y. 
żądać: wa wszystki 

a | nn Z Z AZ Z aaa 


ch aptekach, i składach apiecznych. 10435—8—1 
Wi tłoczni <Rozwoin, Przejd M a O "Redaktor i Wydawca W. Gzajowaki, — Rozwoju», Przejazd M 8, 


ROZWOJ.. — Piątek, dnia 27 lipca 1906r. 


17 
ps : 7 SZT CYT 
IE, Kr R$: zr ia Wąż . ż 5 
RE ga ` DEE Z zi: e 
A "3 cy FEMA GAY As N A 
kc, 4: È 3 R 4 
= śr. 4 SER) 4,1 wół r$, À 
z; PRE y A n (44 ga BY = Da 
: NET. z Kig E : 
24 sM to A sA ny Ak: 
b 3 Ar aA ZENG AR: R 2 
A> Z PES za ko CSRI A TŁ, 4 
ZA he SS 2 p F 
r 4 $ Iy JĄ 
Eka 4 b HN ZA 
fiA BŁ b =» 
p: T. p 7 
A YA 
SW 
i ji . 
A i ji Ń 
| czyć o. i M 
J = p l 
WTEM = sg „Sb (m 
LTR dą 8% H 
s 194 H d 20 x U N, i u 
Mabi & G G Y A 
(UPA m» 
y) Yi al Ś >- W 
M EE > 3% $) 
ię SA = Zi! 
SVM U T PA = W 
y $ Y W 
S E, 7 + 
= AŻ |< f 
R F% 
re -e 
nę) vj 
hi 4 4 
| 
ʻ 
4 
22 w m A M w A 
bm a BA STY) fai 2 ZE DAL AAAA yi 
az; PA 
| CERES T O QE 
NN EO R A 
. 


Po półrocznem zawieszeniu z rozporządzenia władz rządowych 


E DZWONKA LZĘSTOCHOWSKIEGO", 


uzyskaliśmy pozwolenie na dalsze „were tegoż pisma. "Fom e 
cowy otrzymają. przenumerato pierwszych dniach lipca. 

Premium „„Dzwonka ala Giza taokasęch skiego” na rok bieżący 
stanowi 12 książek pod tytułem 


„SKARBCZYK POLSKI”, 


„Dzwonek Częstochowski” kosztuje z przesyłką kwartal- 
nie 1 rubła. Okazowy gej „Dzwonka Częstochowskiego” na żadanią 
wysyłamy bezpłatnie. 


Listy adresować: Redakcya „Dzwonka -Częstochwakiego* -w Często- 
chowie pod Jasną Górą. 


W Warszawie można opłaeać w Kantorze „Dzwonka Cz.* przy ulicy 
Mokotowskiej 47. 


słów. sożąj maszego pisma serdecznie presimy 
ika i adna wał Józef eame. 


Dr. I. aeie 


choroby weneryczne i skórne 


Nawrot Mr. 2 
kozein oa: od 8—11 ido 6-8 po potud. 
panie od 5—6. panie od 5—6. _______"___687r69__, 


Ji, D. Hit 


Speoyalista chorób uszu, nosay 
trtami i gardła 


poweócił. 162r39 
panna. m godziny 9'/,—11-6j zrama 
i 


æ a o M = e ae a ee 


d 4—7-6j wieczorom. 
_ Mikofejewska «a 4, obok Dzielnej, 


Denisia G A. uznam 


banio się do Łodzi i mieszka 
uł. Promenada At. p xd 
Przyjmuje rano od a do 12 4 od $ ah 5 
popoł. 


Ur. A Grosgiik 


przeprowadził się na 
ut. Zielona AZ 5. 
Choreby skórne, weneryczne 
i meczopłciowe. 
0d 8*/.—11'/, r, Apc a? panie 5—6 


po połu 
W niadziele i święta 9 r. do 1 pov. 
1608:4:219 


Br 
D: Jelmieki 
przoprowadził się na 
ulicę Andrzeja AŻ 7, 
GliGraby wenaryczne, moczopłciowa i skórne 


/ Przzjmuje od g. 8—11 rano I od 5—8 pop. 
f w niedziela i swiętaod9—42r. 1013.4 81 


Dr, LEOPOLD KLIGZKIN 


najbardziej 


nnjłepsza marka "YA 
w Holandyi rozpowszechniona. Sporzą- 
| dzone na mleku lub wodzie Kakao Driessen 


| daja napój nadzwyczaj smaczn? i poży- 
wny wzmacniający siły i nerwy: Nsjra- 
cyonalniejsze śniadanie codzianne. 9010 


Do wynajęcin zaraz 


GB najn | 


sd kuchnią i wszelkiemi wygodami, sklep | 
gkojem, kawalerski pokój oraz mała | 
fa ryczka. — Ul. Widzewska ur. 100a; 


i 
ł 
u rzsácy, 1088—3—2 
f 


KRAWIEC MĘSKI 


W. Wieczorkiewicz 
1440 


Mikolaiewska 5 8. EE 


Roboty wykotcra starannie i akurat- 
nie podług najnowszych fasonów. 


Inżynier | Konsiantyronska [I 
Choroby dróg moczowych, skóre 
K. Spoliński BOO 4. 


Sw. Benedykta (0. 
Telefon 978 (Cz. Górski). 


nadzór 
1403 


Exzpertyzy teolsniczne, 
SVr porady, plany: 


Ur. Mieczysław Berfgki 


wyjechał. 


Przyjmuję rokoty 


iwyuczam gruntownie kroju męse 
kiego. Ulica Nawrot 32 m. 10. 


W. Szykulski. 1053—3-8 


Pawrócił 


D: Š. Kantor 


Cheroby skórne i Sia 


Krótka ul. AŻ 4 
przyjmuje od 8 — 2 rano i 6— —9 wiećz. 
panie od 5 —6 pp 


1087-3 


195e116 - 
Redaktor i Wydawca W, Czajewski. 


